mm Z ARMIĄ NIEMIECKĄ 


DAMY SOBIE RADĘ! 


PARYŻ, 20 czerwca. di 4 


Postać zen. Niessel'a jest dobrze 
znaną Polakom, gdyż bawił on w Pol- 
sce w r. 1920 jako szef francuskiej mi- 
sii wojskowej. Jest on jednym z naigo- 
rętszych i najbardziej wypróbowanych 
przyjaciół Połski. Gen. Niessej, wybit- 
ły fachowiec w sprawach woiskowych 
Lzwielki strategik, udzielił naszemu ko- 
śspondentowi następującego wywiadu. 


(Red.) 


- — Cieszę się bardzo ze zbliżenia pol- 
Wo = francuskiego, — oświadczył gen. 
Niessel ną wstępie naszej rozmowy. — Je 
stem jednak zdania, iż nie powinno się 
mówić o „zbliżeniu“, interesy bowiem Pol 
ski i Francji zawsze były wspólne i jed- 
nakowe, a wzajemna sympatia — ogrom- 
na. Polska jest 'wielkim i bohaterskim na- 
rodem, którego jednakże nie można pozo- 
stawić samego w obliczu Niemiec. Polska 
potrzebuje pomocy Francji, ale Francja po 
trzebuje także cennej pomocy Polski. 


j 

w TANDETA. 
"T — Jakie jest zdanie Pana Generała 0 
armii sowieckiej? 

— Pisałem już szereg razy, że armia 
sowiecka nie może posiadać takiej wartoś- 
ci, jak myślą tu niektórzy we Francji. Oczy 
wiście, wojsko otaczone jest w Rosji wiel 
Maogpieką, ale nie można przewidzieć, jak 
fa armia zachowa się/w czasie boju. 
“ic Co Pan Generał sądzi © wartości 
armii niemieckiej? 

— Siła armii =temieckiej jest pod. nie- 
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którymi: wględami nawet większa, ame 
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w sierpniu 1914 roku, a to głównie z po- 
wodu ulepszonego systemu mobilizacyjne- 
go. Jest ona także lepiej kierowana, niż 
wówczas, gdyż dowództwo zostało zcentra 
lizowane. Posiada jednak wady, mianowi- 
cie: złe przygotowanie żołnierzy, którzy 
nie są rekrutowani w sposób normalny, na 
stępnie poważne braki i luki w kadrach niż 
szych oficerów i podoficerów. Pewne za- 
strzeżenia budzi także super-motoryzacja 
wojska niemieckiego. Nie wiadomo wcale, 
czy w razie wojny nie okaże się, że wytwo 
rzono tyko... wielki tłok! Co do materia- 
łu, zwłaszcza pancernego, doświadczenia 
hiszpańskie wykazały jego niezwykłą tan- 
detę. 
JAK NIE RAZ BYWAŁO... 

Pomimo tych braków, na które Niemcy 
cierpieć będą jeszcze przez szereg lat armia 
ich jest bądź co bądź groźna. Ale damy 
sobie z nią radę, jak to już nieraz bywało! 
Równocześnie jednak muszę stwierdzić na 
podstawie własnych spostrzeżeń, że armia 
polska jest świetnie przygotowana, dosko- 
nale wymusztrowana j wspaniale wyekwi- 
powana. Jeśli do tego dodamy słynny po- 
nad wszelką pochwałę, silnie ugruntowany 
patriotyzm polski, możemy być przekona- 
ni, że armia polska stanowi potęgę niezwy 
ciężoną, zwłaszcza w połączeniu z armią 
francuską. 

— Jakie jest zdanie Pana Generała w 
sprawie reakcji na ostatnie wypadki pot- 
tyczne krajów mniejszych, ale. posiadają- 
cych pozycję kluczową w Europie Zacho- 
dniej? 


Rym o waye gdańskiej (oehbelsa 


ijego przemówieniach 


RZYM, 20.6. — Agencja Infor ogłasza 
Komunikat, w którym pisze, m. in.: sła- 
wóm, wygłoszonym przez ministra Goeb- 
belsa nie towarzyszyły żadne wydarzenia 
sensacyjne, jakie przewidywano w niektó- 
rych organach prasy międzynarodowej. 
Również same przez się słowa nie mogą 
wydawać się sensacyjne, ani też wywołać 
niespodzianek, ponieważ potwierdzają sta- 
nowisko już określone przez Hitlera w mo 
wię, wygłoszonej w Reichstagu, stanowi- 
ska z którego wynika, że Niemcy nie ustą 
pią wskutek akcji okrążającej mocarstw 
zachodnich. Jest to jedyna istotna konklu- 
zja, jaką można wyciągnąć z tego, co po- 
wiedział w mieniu Hitlera minister Go- 
ebbels i co powinna rozproszyć wszelkie 
dwuznaczności. 


Godzi się ponadto zwrócić uwagę na 
krytyki, skierowane przez wysłannika Hi- 
tiem pod adresem wielkich demokracyj 
ponieważ wysłannik tes podkreślił do ja- 

kiego pogorszenia sytuacji doprowadziły 
dotychczasowe wysiłki, zmierzające do 
okrążenia państw totalnych. Podczas gdy 
„ w przeddzień mowy kanclerza zdawało się 
że bezpośrednie dyskusje między , Berli- 
nem i Warszawą były możliwe, Anglia za- 
miast wywarcia wpływu umiarkowania, za 


R" "TECZCE AZT DADDY T EEEE 


Dolar 5.30'] 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.301 pół, funty szterlingi po 24.82, fran 
ki szwajcarskie 119.50, franki francuskie 
14.05, liry włoskie 18.00 (odcinki tylko do 
10 lirów). 


z której wysłuchały delegacje straży pożarnych z całego kraju. — 
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proponowała Polsce gwarancje, przekształ- 
cone później na pakt wzajemnej pomocy, 
co równało się wezwaniu do nieustępliwo 
ści. W takim stanie rzeczy muszą być uz- 
nane za słuszne uwagi ministra Goebbelsa, 
dotyczące pojednawczych deklaracyj Cham 
berlaina i Halifaxa. W istocie bowiem do- 
szło się do zaostrzenia napięcia między 
Niemcami a Polską przez drogę, która zda 
niem mocarstw zachodnich, prowadzić mia 
ła do pokoju. 


Jak wiadomo odbył się w Częstochowie ogólnopolski zjazd Związku Straży 
plicy Matki Boskiej Częstochowskiej na Jasnej Górze, 


Zdjęcie pierwsze przedstawia uroczystą 


DZIŚ WIELKA PREMIERA! 
PIERWSZY RAZ w ŁODZI! 
wzruszający do głębi dramat dziewczyny, 


która poszła za głosem namiętności i 
chciała udawać współczesną pannicę. 


Łódź wteroy 70 czerwca 1939 r. 


Generał Niessel o potedze Polski i sytuacji europejskiej. 


— D'a mnie sprawa jest jasna. Belgia, 
Holandia i Szwajcaria kilkakrotnie wyra- 
ziły chęć pozostania na płaszczyźnie neu- 
trainości, aby po prostu nie zadrażnić sy- 
tuacji, ale kraje te wiedzą doskonale, że 
niebezpieczeństwo zagraża im wyłącznie z 
jednej strony. Dlatego też polityka neutral 
ności tych trzech krajów, kierowana teo- 
retycznie przeciw wszystkim, praktycznie 
skierowana jest wyłącznie przeciwko ewen 
tualnemu najeźdźcy, a więc Niemcom. 


WATYKAN O  PRZEŚLADOWANIACH 
POLAKÓW. 

CITTA DEL VATICANO, 20. 6. — 
„Osservatore Romano“ omawiając stosunki 
polsko - niemieckie ogłasza m. in. treść 
memoriału, doręczonego ministrowi Fricko 
wi przez Związek Polaków w Niemczech, 
stwierdzający pogorszenie położenia Pola- 
ków oraz zwracający szczególną uwagę 
na prześladowania młodzieży polskiej. 


pE NATO WOZEK ETYAO 


Delegacja Zw. Strzeleckiego 
w Rydze. 


{ 


W Rydze bawi delegacja Związku 
Strzeleckiego z komendantem głównym płk 
Thunguz-Zawiślakiem na czele, która przy 
była do stolicy Łotwy, celem wzięcia u- 
działu w uroczystościach XX rocznicy orga 
nizacji łotewskiego przysposobienia woj- 
skowego. 

Na zdjęciu — pułkownik Thunguz-Za- 
wiślak w towarzystwie szefa łotewskiej 
organizacji przysposobienia wojskowego, 
płk Praulsa, przed dworcem ryskim w 


I chwili powitania. 
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Mszę św. polową, odprawioną na wielkim 


żarnych wraz z rygnratem. 


><! 


SZALE 


jako votum od strażactwa polskiego, 


Trae: 


praa tekstem tj l-aza strona 5 gi 
a w. m-m 1 łam atri 6 łam: w tekście 
50 gr. nekrologi © gr., zwycz, 15 gr. 
strona 1C łamów. drobne 12 gr. za Wy- 
ras, dla poszukujących pracy 10 gr. 

najmniejsze ozłoszenie 1.20 gr, dla 
vezrobot, | zł. Ugiuszenia dwukolorowe 
» BO proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
me | trójkolorowe a 1060 proc, drożej 
i adwokatów ryczałtem 25 si 
jemy eg.oszeń niedzielnych sa 6 25 proc 

droższe. 


Za 1 w. m-m w. 1 łamie szer 70 m-m 
(sr. Głamów) - 1sŁ drobne za wyraz % gr 
Za termin druku | treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada 

< 662830 


ma Moskwa domaga się 


rlythn'dtowogo zawarcia konwencji Wojsko 


mi 


przed podpisaniem układu politycznego, = 


PARYŻ, 20.6, — Trudności w rokowa 
niach prowadzonych w Moskwie o pakt 
wzajemnej pomocy z Sowietami nie zostały 
dotychczas przezwyciężone. W kołach po 
informowanych twierdzą, że głównym pun 
ktem spornym jest oprócz sprawy udzie- 
lenia gwarancji dla państw bałtyckich, 
kwestia automatycznego udzielenia pomocy 
w razie wybuchu konfliktu zbrojnego. 

„Matin“ występuje przeciwko pewnym 
uroszczeniom Sowietów, podkreślając, że 
Francja musi zachować . swobodę decyzji. 
Dziennik twierdzi, że Moskwa domaga się 
natychmiastowego zawarcia konwencji woj 
skowej przed podpisaniem układu politycz 
nego. Pismo występuje przeciwko zacieśnie 
niu więzów z Sowietami. 

„Jour-Echo de Paris* stwierdza, że ro 


kowania o pakt z Sowietami przeciągają 
się zbyt długo. Od dwóch miesięcy toczą 
się rokowania w sprawie zawarcia tego 
paktu. Dziennik wypowiada pogląd, że 
pakt francusko - sowiecki był fałszywym 
posunięciem i nie da-się on: zmieścić w ra 
mach przymierza angielsko - francuskiego. 
Pakt z Sowietami, twierdzi dziennik, powi 
nien być: wypowiedziany. 

Na łamach „Matin“ były minister woj 
ny Fabry podkreśla, że blok złożony ze 
140 milionów Anglików, Francuzów i Po- 
laków stanowi tak wielką siłę, że należy po 
stawić sobie pytanie, czy potrzebne jest 
rozszerzenie go na Sowiety. Pułkownik 
Fabry podkreśla, że byłoby błędem liczyć 
na Sowiety i opierać swą politykę na przy 
mierzu z Sowietami (ATE). 
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Kto bedzie wieszać Hache?.. 


Rozmowa z bratem Edwarda Beneszu 


KRAKÓW, 20.6. — W rozmowie z p. 
Wojtechem Beneszem bratem b. prezyden 
ta Czechosłowacji, oświadczył on między 
innymi iż wierzy: w. naszą-wolną ojczyznę. 

Federacja z Polską? — Być może, mó 
wi. 
współżycia obu narodów, jest dlań obec- 
nie kwestią nie tyle drugorzędną co dru- 
goplanową. Najważniejszą pozostaje sama 
sprawa: zdobyć z powrotem wolność. 
A potem niewzruszone przekonanie: na 
śmierć i życie, na wieki wieków z Polską. 

— Po uzyskaniu niepodległości nastą- 
pi u nas jeszcze jedna, druga rewolucja. 
Będziemy się bić między sobą o to, kto bę 
dzie wieszać Hachę i wyrzynać tych Cze- 
chów, którzy zdradzili swój naród. 

I wreszcie Chvalkovsky, który przyje- 
chał po Sudetach, urzeczony dosłownie 


——ooo 


Forma jednak zewnętrzna przyszłego | * 


przez Hitlera. Wszystko blaga, wszystko 
bujda — mówił. — Za pół godziny zała= 
twiłem z nim to, czego Benesz nie poiráits, 
za lat-20..- Jest dla nas przychylny 1ży= 
czy mam dobrze. Trzeba iść z Niemcami. 
I poszli. Aż doszli do tego, co jest dzi- 
siaj- Teraz się. Ocknęli, tenaz chcą: się bić 
i tworzyć czeskie legiony zagranicą, 

Trudno nie wierzyć w-szczerość tego 
porywu, gdy się mówi z tymi młodymi 
chłopcami, oficerami i lotnikdmi, którzy 
wyjeżdżają przez Rolskę do Francji, do Le 
gii Cudzoziemskiej, by tam poczekać ną 
sposobność. Czesi modlą się o wojnę jak 
o zbawienie Są zresztą przekonani, że 
przyjdzie nieuchronnie najdalej do roku. 
Ale co, jeśli to potrwa dłużej niż rok, niż 
dwa nawet? Czy wytrzymają w: tym pory- 
wie buntu? Czy wytrwają? 


|Wyznaczenie przedstawiciela brytyjskiego w Pradze 


nie oznacza zmi 


sekretarz stanu spr 
tler wyjaśnił w izbie gmin kwestię przed- 


polskiego. 


Pożarnych, w czasie którego został złożony w ka- 


artystycznie wykenany  ryngraf. 
placu podszczytowym na Jasnej Górze, 


Zdjęcie drugie — Poczet sztandarowy Związku Straży Po- 


A 


STWA MŁODOŚCI... 


W rol. gi: JOAN BENNETT i HENRY. FONDA 


any stanowiska 


LONDYN, 20. 6. — Parlamentarny pod stawiciela brytyjskiego w Pradze oświad- 
aw zagranicznych Bu- | czając: ambasador Jego Król. Mości w Ber 


linie otrzymał instrukcję zwrócenia się do 
rządu niemieckiego o exequatur dla konsu- 
la generalnego w Pradze. Praktyczne 
względy dla których rząd Jego Król. Mości 
podjął ten krok, podane zostały przez kan 
clerza skarbu w toku debaty z 26 maja. 
Pragną np. wspomnieć o doniosłości posia 
dania w Pradze urzędnika, w którego kom 
petencji leży udzielanie wiz dla uchodźców 
i innych osób, co do których istnieje za- 
miar wpuszczenia ich do W. Brytanii. Acz 
kolwiek rząd brytyjski zdaje sobie sprawę 
z tego, że powzięty krok uznano de facto 
za istniejący stan rzeczy w Czecnach i na 
Morawach, to jednak nie oznacza on zmia 
ny stanowiska rządu J. Król. Mości w tej 
sprawie. Przed powzięciem tej decyzji rząd 
J. Król. Mości porózumiał się z innymi za- 
interesowanymi rządami, w tej liczbie z 
Francją, St. Zjednoczonymi, Związkiem So 
wieckim i Polską. 

Poseł Labour Party Flechter zapytał 
wówczas doatkowo: czy rząd J. Król. Mo- 
ści, zwracając się o exequatur nie uznał 
tym samym legalności aneksji? 

Odpowiadając wiceminister Butler o- 
świadczył: tak nie jest, podkreśliłem, że to 
nie oznacza zmiany stanowiska  zaję::go 
w tej sprawie. Rząd J. Król. Mości stwier- 
dził, iż uważa aneksję jako * pozbawioną 
podstawy legalnej. i 

Na dalsze zapytanie, czy wobec pro- 
wokacyjnych ataków, których ofiarami są 
obecnie Czesi ze strony Niemców, nie by- 
łoby lepiej zwrócenie się o exequatur prze 
sunąć na czas późniejszy, wiceminister 
przypomniał, że termin, jaki Niemcy: wy- 
znaczyły na. zwrócenie się o exequatut, 
upływa 20 czerwca. = 
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„ECHO“ — Wtorek 20 czerwca 1039 r 
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Data „20-go czerwca 


przyszła do mas 


WARSZAWA 20. 6. — Nastroje w Pol 
sce i na szerokim świecie zmieniają się nie 
jako z dnia na dzień. Od niedzieli uległy 
one widocznej poprawie, u nas i w innych 
krajach mówi się o „odprężeniu”, a jesz- 
cze w ubiegłym tygodniu 'zachowywano 
się tak, jakby wojna wybuchnąć miała do- 


z Gdańska. FEE 


niach ludzkich. Takich dat mieliśmy już 
kilka od tegorocznych dni marcowych. 
Ostatnio wymieniano dzień 20 czerwca, a 
więc właśnie dzień dzisiejszy, jako ową 
datę „historyczną“, 

Przyszła ona do nas z Gdańska, a więc 
została sfabrykowana i puszczona w świat 


»lncydent na przystani. 


Awantiurnik ranny w głowę, HE 


SIERADZ, 20.6. — W ubiegłą niedzie 
lę na przystani kolejowego przysposobie- 
nia wojskowego w Sieradzu odbywało się 
otwarcie przystani połączone z zabawą. 

Napływ gości był bardzo liczny szcze- 
gólnie z Łodzi i innych miast, 

Zabawa byłaby udana, gdyby: nie nad 
miar wypitego alkoholu. ~- 

Józefiak Franciszek robotnik z Zapusty 


| opinij i -powstawaniu nastrojów wojennych 


słownie za kilka dni. przez Niemców, którzy w tym i w tamtym 


roku niejedną już taką datę zasugerowali 
światu. Niektóre z nich rzeczywiście prze- 
szły do historii, co w umysłach ludzi wy- 
tworzyło pewną mistykę, związaną z ja- 
kimś dniem i z jakimś miesiącem w okre- 
sie pełnym napięcia. 

Być może, iż jest to tylko flirt z niezna 
nem, a może świadoma gra, obliczona ra 


Najciekawsze jest to, że niezmiernie 
trudno przychodzi uchwycić powody, któ- 
re decydują o formowaniu się szerokiej 


albo pokojowych. 


„Zażwyćzaj bywa tak, że ktoś puszcza 
= W świat jakąś datę z tajemniczym dodat- 


| : 

_ kiem: A IW. drażnienie nerwów ludzkich. Jedna, druga, 
| e — Ta data przejdzie do historii, Zoba- | trzecia „daļa“ się nie sprawdzi, ale oto tuż 
|  czycie, zaraz wyskoczy „czwarta“ į rozpęta zawie 


< Nọ, i idzie taka data po gazetach, przed 
= siębiorstwach, biurach, fabrykach, chatach 

wiejskich, nabiera po drodze kolorów, sta 
le się siłą rożstrzygającą 0 postanowie- 


Nieobecność księdza nuncjusza w Warszawie 


ruchę. Taką datą nie będzie dzień 20-go 
czerwca, to jest pewne. à 

, Gdańskie występy ministra Goebbelsa 
nie wróżą wojny bezpośredniej. 


000 


potrwa okolo miesiąca. 


I - WARSZAWA, 20.6. (KAP) — Dnia 
ig bm. wyjechał do Rzymu JE ks. Nun- 
_ cjusz Apostolski arcybiskup F. Cortesi. Na 
dworcu żegnali Księdza Nuncjusza ducho- 
wieństwo z IEE ks.. arcybiskupem Gallem 
„łą Ks. biskupem Gawliną na czele oraz 


przedstawiciele organizacyj katolickich. 

W okresie nieobecności Księdza Nun- 
cjuszą w Polsce, która potrwa około mie- 
siąca, kierownictwo nuncjatury objął ks. 
radca Alfred Pacini, 


| Dwie stodoły w płomieniach 

aż traiy wynoszą 3 tysiące zł. 

i (J 
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ŁODŹ, 20.6. — Wczoraj w poludnie} 

czasie przeciągającej burzy wybuchł po 

Żar od uderzenia pioruna w stodole Kazi- 

Mmierza Palucha we wsi Kurowice Rządo- 
LEZ; 


, 


ŁÓDŹ, 20. 6. — W dniu wczorajszym 


będąc pijany począł się awanturować i a= 
takować 19-letniego Maniewskiego, pra- 
cowniką z, bufetu 

Zniecierpliwiony Maniewski chwycił bu 
telkę i uderzył awanturnika w głowę po- 
ważnie go raniąc. ) 

Józefiaka po opatrunku odwieziono rlo 
domu. 


Mandowa ŻYJE... 
Echa iraśedii przy uł. Piońzkowskiej. 


ŁODŹ, 20.6. — Donosiliśmy wczoraj 9 
krwawej tragedii, jaka się rozegrała ubie- 
głej niedzieli przy ul. Piotrkowskiej 259. 

64-letnia Maria Mandowa wystrzałem 
z rewolweru pozbawiła życia swego męża 
68-letniego Edmunda, a następnie strzela- 
jąc trzykrotnie do siebie usiłowała popeł- 
nić samobójstwo. 

Mandowa stwierdziła, że uczyniła to, 
za zgodą męża po uprzednim porozumie- 
niu'się z nim, w tej sprawie. Edmund Man 
da, swego czasu właściciel znanego zakła 


ŁÓDŹ, 20.6. — Dziś ma się odbyć kon 
ferencja w sprawie zawarcia nowego ukła 
du zbiorowego dla przemysłu * włókienni- 
czego. 


109 robotników upigkgza ŁO, 


Odsłonięic oazy zieleni. 


ścicielom, nieruchomości, aby rozpoczęli 
prace, remontowe „Starosta, di Mostowski 


[oyi 


du krawieckiego, od dłuższego czasu był 
nieuleczalnie chory. Był on sparaliżowany 
i ostatnio stracił nawet mowę. 

Sama ranita, się trzykrotnie w klatkę 
piersiową. Obecnie przebywa w szpitalu 
św. Józefa. Stan zdrowia jej jest nadal po 
ważnie zagrożony. 

Gdy wróci do zdrowia, czekać ją będzie, 
sprawa sądowa o zabójstwo z litości. 
` jedno z pism porannych podało dziś 
wiadomość o zgonie Mandowej. Fakt ten 
nie odpowiada oczywiście prawdzie. 


Dziś konferencja włókniarzy 
z przedstawiciełami przemysiu- 


Do tej pory układ taki zastępowany 
orzeczeniem komisji rozjemczej, która 
wygasa z dnient 1 lipca br. 

Ponieważ nie wiadomo jest, czy do te 
go dnia układ zostanie podpisany, przypu 
szczać należy, że orzeczenie będzie honoro 
wane dłużej przez przemysł, aż do chwili 
zawarcia układu, 


SPRAWA SEZONOWCÓW. 
W bieżącym tygodniu odbędzie się po 
'siedzenie komisji międzyzwiązkowej sezo- 
inowców, celem omówienia sprawy zawar- 
cią układu zbiorowego z.Zarządem Miej- 
Płmeteczat 1; 


WWE SNE 


%;- 


zdarzenia i wypadxi 

— Premier: Chamberlain. w Izbie Gmin złożyś 
oświadęzenie: ma temat sytuacji w Tienteińie, Pre» 
mier oświadczył, żę żęduwie wydania Japończykom 
czterech Chińtóków zostało” skomplikowane praos 
dołączenie doń: szeFegu. spray `o ząseznie wię sze) 
daniosłości, wchodzących w zakres sede ilinji po- 
lityczacj. Premier: Chamberlain- stwier A. żę: rząd 
japoński nie przedstawił w 1ejesprawie: żadnych zy: 
| dań oficjalnych. Premier wyraził nadzieję, że mge 
| to jeszcze nastapić. 
| — Amerykański charge dvffaites Dooman odbyż 
wczoraj rano kónferencję Sk 13 sekcji shyedykań- 
skiej w japońskini ministerstwie spraw agrat (m 
nyeh; Dyplomata mierykańskj zakomunikował Wf- 
cjalmie rządówi japońskiemu deklarację. Gente! 
Hulla, w której amerykański sekretarz stanu pio” 
ponuje pośrednictwo konsula. generalnego ` Stanow 
Zjednoczonych w Tientsinie w likwidacji zatarg 
japońsko . angielskiego. Gy aty © 

— Sytuacja, wytworzoną, w związku x, blakgaa 
koncesji brytyjskiej w Tientsinie, nie doznała ziii- 
ny. — Według ostatnich doniesień z Tienistńń, ru- 
seki z drutów kolczastych, otaczające koncesję: bey- 
tyjską w Tientsinie, mają być wieczorem o g.,1% 
nselektryzowane prądem elektrycznym o., napig 
220 woltów. 801 "OW 

— W odpowiedzi na pismo senatu W. Migstu. 
| zarzucające polskim inspektorom celnym,” iż spize- 


kreczają oni zakreślone stanem umownym ramy dzia 
łalności, komisarz generalny R. P. w Gdańsku do- 
ręczył wczoraj senatowi W. Miasta pismo, w który:u 
wykazuje bezpodstławność tego rodzaju zarzutów u 
f ich tendencyjność. muj 

— „Daily Express* przynosi. sensacyjny wywiad 
z gen. Arzmnda, szefem hiszpańskiej delegacji woj- 
skowej, bawiacej w Niemczech. sa 

Gen. Aranda oświadrzył, że Hiszpania. na wy- 
padek wojny zachowa wobec Niemie: i Włoch zy: 
ozliwą neutralność, dalej jednak nie pójdzie. lisga 
hiszpański nie chce przyjąć na siebie żadnych że- 
bowiązań o charakterze wojskowym; zobowiazania 
takie nie mogą wynikać ze współpracy kulfuratnej 
i gospodarczej, F 

"W dślszym ciągu. wywiadu generdł oświadzzy. 
iå Hiszpania odrzuciła niemieckie projekty, čom- 
wzące budowy nowych dróg strategicznych ; reor- 
ganizacji kolei hiszpańskich: 

W wypadku wybucha wojny Hiszpania nie jo: 
zwoli żadnemu państwu na używanie przez jeju 
flotę hiszpańskich baz morskich.. - i 

| — Królewska ambasada italska w Warsząwie ke- 
munikuje, iż wiadomość o rzekomym aresztowaniu 
| marsz. Badoglio, podana przez niektóre dzienaiki, 
jest pozbawiona wszelkich podstaw. 
= Bezkonkurencyjny rekord bzdurstw bije: tur 
niedziałkowa „Ost.Denische Morgenpost* w. arrye 
kule, starającym się dowieść, źe Polacy nigdy nia 
byli i nie będą narodem morskim. E 

Polska — kończy dziennik — nie pragnie budo: 
wać nad morzem, pragnie ona tylko zniszczenya. 
Chce zdobyć Prusy Wschodnie, szwedzki ‘Gotland 
i duńskie Bornholm i Laland, gdyż te punkty stac 
się mają bazą dla polskich łodzi podwodnych, które 
następnie nieść będą sanba t. państwom: sąsłe- 

in, + 
„ .— Wczoraj przed, Sądem. Okręgowym odpowia: 
dał wielokrotnie karany za kradzieże, oszustwa, ći 
mieszkę z więzienia i dezercję Zygmunt vel Zoknau 
Waks, cieszący się w świecie przestępczym wicłką 
słdwą. Głośnym wyczynem tego asa złodziejskiego 
było w swoim czasie ukrywanie się przed ścigającą 
go policją w klasztorze, gdzie przez .dłuższy czas pite 
radował w habicie zakonnym i był nieuchwytny dla 
policji, j (> AE, 

Tym: razem. Waks odpowiada? za drob 


stó” 
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;z inicjatywy naczelnika wydziału urzędu PRZ zem 
neótsyżdnkiaGOWAY. 7  <zoreani 1 przestepstwy,.: Popii miec age 
,wójewódzkiegó' dr. Wrony, <zorganizowa Da eik aai a eamh się Mle: 


DE sah a e A ASASAN i : Ć orządk i 
5 Pożar objat Wkrótce t sąsiednią stoto podkreślił konieczność n uporządkowania Y 
i Ze} wanym dowodem osobistym. 


-Obie stodoły spłonęły. Straty wynoszą 


f Zachmurz 


aeżącą do Stariisława” Frączkowskie- 


około 3 tysięcy złotych, 


ERATAN 
1 LED 
EPA" 


Š Ę 
enie, 

+ Stan pogody w Łodzi, 
~ ŁODŹ, 20.6. — Dziś rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła 22 stopnie. Naj- 


niższa temperatura nocy ubiegłej wynosi» 
lłą 19 stopni, 


f Ciśnienie atmosferyczne 755 milime- 
| trów. Wzrost ciśnienia, 


,. Umiarkowane wiatry zachodnie. 
5 j* i 


ŻYCIE PABIANIC 


ja została przez urząd wojewódzki wyciecz 
ka dziennikarzy, która zapoznała się z te- 
goroczną akcja porządkowania miasta. 

Wycieczkę poprzedziła krótka konfe- 
rencja w urzędzie wojewódzkim, na której 
nacz. dr. Wrona omówił dotychczasowe 
rezultaty. 

Dr. Wrona podkreślił, że akcją ta, obli- 
czona na okres 3 — 5 lat, dała już b. po- 
ważne wyniki. Likwidowanie wysokich par 
kanów i płotów odsłoniło prawdziwe klej- 
noty Łodzi w postaci olbrzymiej ilości złe- 
leni, dotychczas ukrytej przed spragniony 
mi powietrza płucami łodzian. 

Z kolei starosta grodzki dr. H. Mostow 
ski omówił dotychczasowe wyniki porząd- 
kowania Łodzi, które wyraziły się m. in. 
ilością 11.181 wezwań, doręczonych wła- 


Brak malceżyłeśo dozoru 


przy budowie parkanu cmentarnego. 


5.letni Jan Łopata (Piękna 43) wybiegł z domu 
bez opieki rodzicielskiej na pobliski teren, gdzie 


NIE załączać znaczków!!! Światowej sławy 
Jasnowidz Vichara wybiera pod gwarancją 
| szczęśliwe numery, ozwiąże Ci zagadkę 
| przyszłości — dą Ci klucz Nowego Życia — 
Dobrobytu Podaj zaraz datę urodzenia. 
Jasnowidz, Vichara, Kraków, Skrytka 567. 


$ 

JASNOWIDZ Dżami uznany przez najwyż- 
sze slery naukowe za jedynego Fenomena- 
IJasnowidza doby obecnej — przyczyni się do 
zwycięstwa Twego we wszystkich spra- 
wach! Poprawę materialną uzyskasz przez 
Joterię. Wybierze Ci szczęśliwy numer losu 
pod gwarancją! Podaj datę urodzenia, Jasno- 
widz Dżami, Kraków, Urzędnicza 42/3. 


OTOMANY, garderoby, tapczany, 'eżanki, krze- 
sła. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta- 
mio i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 


Przeździecki, 


OKAZYJNIE do sprzedania domek 2 mieszkanio 
wy z placem i studnią Place-Stoki Podrzeczna 5 


Adamczewski. 


RESZTKI oraz dodatki krawieckie po cenach 
abrycznych, Dom Sukna, Przejazd 36. 
NOWAKOWSKI Tadeusz zgubił świadectwo 
szkolne, wyd. w Szkole powsz. nr 81 w Łodzi. 
POTRZEBNA zaraz kasierska do apteki obznaj 
miona z czynnością apteczna: Oierty z tefe- 
encjami pod „Apteka” do Administracji pisma. 


JÓZEF ZIENTARSKI ul. Wólczańska 28, zgubił 
kwit kaucyjny na zł. 45, wyd, w Elektrowni 


k ódzkiej. 


PIWIARNIA z całkowitym urządzeniem do sprze 
dania. Aleksandrów, ul. Kościelna 37. 


obecnie stawia się wysoki mur - parkan od wylotu 
ulic: Wierzbowej i Widoku. Tuż przy parkanie bie- 
gnie dość głęboka rzeczka, przez którą przerzucono 
kładkę na brzegu muru w celu udogodnienia robot- 
nikom przenoszenia cegły. Chłopiec skorzystał z tej 
sposobności i przeprawiwszy się przez kładkę, uprw 
wiał wraz z innym; harce po murze. W pewnym 
momencie stracił równowagę i spadł z muru, łamiąc 
sobie rękę. 

Wypadek powyższy nie jest odosobniony, gdyż 
kilku chłopzów, biegając po murze, zażyło już zime 
nej kapieli w rzece. 

Byłoby pożądane, aby kierownictwo budowy par 
kanu zwróciło uwagę na to, co się dzieje na teremie 
pracy, wykonywanej przez robotników, a jednocze: 
śnie ludzie starsi, którzy korzystają z tej kładki, 
idąc na cmentarz, nie żałowali rózgi na małych wi- 
susów. 


WYBORY NOWYCH DELEGATÓW. 


W dniu 17 bm, skończyła się roczna kadencja 
delegatów w firmie Sziucznego Włókna „Polana“, 
przeto robotnicy w tajnym głosowaniu wybrali na 
delegatów robotników; Niewiadomskiego Piotru, 
Derdoń Karola į Biskupskiego Mieczysława. Dwaj 
pierwsi zostali wybrani powtórnie. 

Przed nowowybramymi delegatami stoi ważkie zu 
danie — zawarcie nowej umowy zbiorowej, gdyz 
obecna kończy swój żywot w dniu 1 lipca rb, 


KREWKI TSACZ. 

Niejaki Kopyc Antoni, tkacz z firmy Karol Ei- 
sert (d. Kindler) zepsuł przy tkanju materiał, za 
co kierownik tkalni udzielił mu nageny. Nie pannyae 
nad swymi nerwami, Kopye wypowiedział kilka u- 
strych słów, jednocześnie podarł książeczkę obra- 
chunkową, rzucając ją w kat i opuścił samowolnie 
pracę, Ochłongwszy ze wszystkiego, Kopyc przybył 
do pracy na drugi dzień, lecz portier z polecenia 
kierownictwa do pracy go nie wpuścił, Zawiodomie- 
ni o tym delegaci orz przedstawiciele związków zite 
wodowych ndali się do kierownika, gdzie im oświad j 
czono, że sprawa Kopyca jest przesądzona, o czym | 
powiadomiona Inspektorat Pracy, 

Sprawa jest obecnie rozpatrywana przez dyrek- 
cję firmy i ostatnie słowo de miej należy, „ay 


j 


płotów w sensie ich przewiewności. 

Wreszcie dr. Mostowski 'wyraził nadzie 
ję, że do końca tegorocznego sczonu: 85 
procent robót, związanych z uporządko- 
waniem płotów i. podwórz, będzie wyko- 
nanych. 

Inż. Kopeć omówił z kolei dziaałlonść 
zarządu miasta w kierunku  europeizacji 
Łodzi. Akcja ta zainicjowana w roku 1935 
dopiero obecnie daje owoce, a :'ntensyw- 
ność jej w r. b. osiąga punkt kulminacyjny: 
Tak więc oddział nadzoru budowlanego, 
niezależnie od współpracy z władzami pań 
stwowymi w zakresie odnaw. fasad, usu- 
wania stopni — pułapek na wąskich cho- 
dnikach, remontu budynków fabrycznych, 
główny nacisk położył obecnie na usu- 
wanie we własnym zakresie zagrożonego 
bezpieczeństwa budowlanego. Rozebrano 


i usunięto około 30 zniszczonycn, zagraża |P 


jących i szpecących miasto budynków 
gospodarczych, mury po spalonych fabry- 
kach, około 500 balkonów drewnianych na 
przeżartych dźwigarach—wymieniono na 
betonowe, 200. zbiorników na wodę o prze 
żartych ściankach i nadwerężonych dźwi- 


jgarach poza tym mnóstwo niebezpiecznych 


gzymsów, odpadającyca ozdób fasado- 
wych itp. Ponadto w szeregu budynków 
starych usunięto zagrożone stropy drew- 
niane i wymieniono drewniane belki często 
kroć całkowicie przegniłe. 

Poza tym kontynuuje oddział nadzoru 
akcję zmiany szyldów, reklam, neonów, 
wystaw sklepowych na estetyczne, tak że 
rok rocznie zmienia się około 1000 różnych 
szpetnych i nieprzepisowych szyldów i re- 
klam. 

Konferencję zakończyły Informacje, 
udzielone prasie przez komendanta policji 
insp. Niedzielskiego. 

Teren miasta podzielono na 525 rejo- 
nów sanitarno-porządkowych, przydziela- 
jąc je policjantom, zaopatrzonym .w odpo- 
wiednie instrukcje. — Ustalono również 
terminy przeprowadzania porządków w 
stosunku do właścicieli nieruchomości, wy 
znaczając im 14-dniowe terminy na rozpo- 
częcie remontów,” 

W wyniku dotychczasowych posunięć 
wyremontowano w okresie do 15 czerwca 
około 2 tysiące domów, około 3.500 bram 
drzwi i okien, naprawiono zbiorniki na wo 
dę, fasady, klatki schodowe, zejścia do su 
teren, śmietniki, ustępy, ścieki podwórzo- 
we, zalożono około 2,500 anten zbioro- 
wych itd. 

Umożliwiło to zatrudnienie 12.399 robo- 
tników. 

Po tych wyjaśnieaiaca zebrani dzienni- 
karze udali się samochodami na objazd 
prowadzonych prac. 
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Liękodatn= 200 4 
rę ANA OO ARNEZE tył 
va Wobec tego, że, w zAPAÓYPYANIECh FOE Tervala 


nych związków istnieją rozbieżności, może 
inie dojść do porozumienia. W takim wy- 
padku podpisałaby układ zbiorowy tylko: 
część związków. 


ELLIN NENES SEIA ETRE EA SI EE CWE DZSZ. 
letni ebóz wypoczynkowy 


w Stefancwie 
Urlopy nad morzem, 


ŁODŹ, 20.6. — Biuro Wczasów Róbot 
niczych w Łodzi zawiadamia -uczestników 
akcji Biura, że z dniem 28 czerwca zosta- 
nie uruchomiony zapowiedziany cprzednio 
letni obóz wypoczynkowy w Stefanowie 
koło Gdyni. Obóz ten położony jest nad 
samym brzegiem morza i posiada własną 
lażę. 

"Koszt 12-0 dniowego pobytu wynosi 
dla uczestników akcji Biura zł. 26.40 prócz 
przejazdu. 

Że względu na to, że przyznane Biuru 
zniżki, kolejowe są mniejsze niż przewidy 
wano, koszt przejazdu kołejowego z Łodzi 
wynosi zł. 18.60 w obie strony. 

Bliższych informacji udziela Biuro Wcza 
sów Robotniczych w Łodzi, ul, Główna 5, 
w godz, 5— 13 i 17 — 20, a w soboty tyl 
ko w godz. 9—14. 


PLK 


Polsk Czerwony *rzyż 


Ratuje Giek e i Tw sich wa]cowąne, 
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W wyniku wczorajszej rozprawy Waks skazany 


‘zostal na półtora roku więzienia. 

(—) Wojewoda łódzki p. Henryk Józewski 
rozpoczął urlop wypoczynkowy. 
kyćii go wicewojewoda inż. Józef Jelli- 
nek, 


(—) Zmarł w. Sztokholmie w. wieku Tat 57 Qu 


staw Felieqius, jeden z naibardizej zashużonych © 


działaczy na polu zbliżenia polsko = szwedzkie 
go, kawaler Orderu Odrodzenia Polski 4. .p, Ka 
rol Gustaw Fellenius był oddanym przyjącie- 
lem Polski, i EYG 


(—) Na podstawie rozporządzenia ministra 
sprawiedliwości, latem w. roku bieżącym zarzą 
dzone będą ferie w sądownictwie i palestrze na 
czas od 15 lipca do końca sierpnia r. b. 

W tym.okresie przerwane będą rozprąwy w 
wydziałach sądownictwa cywilnego, natomiast 
procesy karne odbywać się będą bez przerwy: 
jednakże wyznaczane będą tylko 2—3 razy w 
w ciągu tygodnia. 

diffu 


(—) Sad apelacyjny rozpatrywał w 
wczorajszym sprawę Bolesława Strzejckiego Z 
Łodzi, którego łódzki sąd okręgowy skazął na 
dożywotnie więzienie za zamordowanie . przez 
uduszenie praczki Reginy Zych (Krawiecka 20). 

Za pośrednictwem swego obrońcy, „dusicjel” 
apelował. Sąd Apelacyjnv zamienił karę doży» 
wotniego więzienia na 15 lat więzienia, 

(—) Bawiący w Moskwie od kilku tygodni 
przedstawicieje Polskiego Eksportu żelaza w oso 
bach dyr. Kraszewskiego i dyrektora Monsiora 
powrócili już do Polski. 

W wyniku przeprowadzonych pertraktacji z 
Sowietami, przedstawiciele Polskiego. eksportu 
żelaza zawarli umowę na dostawę polskich wy- 
robów hutniczych na ogólną sumę 7 milionów 
złotych. W szczególności: transakcja powyższa 
obejmuje takie sortymenty, jak blachę czarną, 
i ocynkowaną, drut ciagniony, oraz wytwory 


s. siał Akwa KARE” ar M 
Jutro po raz ostatni przed wakacjami 


młodzież przekroczy 


progi szkolne. 


ŁÓDŹ, 20.6. — Jutro, tj. w środę 21|odprawione zostaną we wszystkich kościo 
bm., młodzież szkolna po raz ostatni przed|łach uroczyste Msze św., po powrocie zaś 


wakacjami przekroczy progi szkolne. 


do szkół nastąpi uroczyste rozdanie świa» 


Z okazji zakończenia roku szkolnego! dectw. 
0 ()0—— e 


00fabryk meblarski 


PT 


NOWE, 20.6. — 25 czerwca br. otwar 
te zostaną w Nowem, na Pomorzu, Il Tar 
gi Meblowe. Według dotychczasowych za 
powiedzi na. Targi przybędą przedstawi- 
ciele firm handlowych nieomal ze wszyst- 
kich miast Polski oraz z Anglii, Szwajcarii 
i innych państw 


ch produkuje rocznie 


Bu 2500 komplefnych pokoi EEE 


Nowski przemysł meblowy zatrudnia 
ok. 800 wykwalifikowanych DONATAN 
i kształci ok. 200 uczniów. Produkcja rocz 
na wynosi 2500 kompletnych pokoi. Ogó- 
łem w Nowem znajduje się 100 fabryk me 
blarskich, w tym 50 proc..z nowoczesnym 


$ 


„Jnapędem mechaniczńtym. 


— DNA —— — 


= 


pitlrzęgawczy lotnik uratował 


niefortunnych żegiarzy. SEM 


Pewien lotnik, przsłatując nisko nad 


ujściem Tamizy zauważył wyryte na jednej 
z wysepek, jakich pełno jest u ujścia tej 
rzeki do morza, niezdarnymi, ale dużymi li 
terami sygnał S. O. S. Jednocześnie pilot 
dostrzegł wywróconą w pobliżu żaglów- 
kę. O odkryciu swym zawiadomił niezwło- 
cznie stację ratunkową w Southend, która 
wysłała po rozbitków łódź motorową. Dzię 
ki uwadze lotnika rozbitkowie, którzy już 
drugi dzień nocować musieli na błotnistej 
wysepce zostali uratowani. Niefortunni że 
glarze zostali zepchnięci przez wiatr na 
odludne miejsce, skąd dopłynięcie do brze 
gu nawet dla wytrwałego pływaka nastrę- 
cza duże trudności. 
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Trzy wzorowe wioski Annamitów. 


Przesuwanie nadmiaru ludności 


su z jednych okolic do drugich, m 


Paryż, w czerwcu. 


Francuskie imperium 
da ludność rozdzieloną bardzo nierówn 
miernie. Istnieją kolonie, w których przelu- 
dnienie jest palącym zagadnieniem dnia, 
ale są również ziemie, 


które przeciwrie, chodzi do ogromnej cyfry 


Maroko). Krajami niedoboru ludnościowe- 


kolonialne posia- go Są: Madagaskar, Oceania, Nowa Kale- 
o- donia, Gujana, Wybrzeże Kości Słoniowej 


li Nigeria. 
Przeludnienie w delcie tonkinskiej do- 
704 mieszkań- 


cierpią na brak rąk roboczych. W ostat- ców na 1 km. kw. (nie licząc miast) w pro 


nim numerze „Asie Française“, Robert de ; wincji Nam-Dinh 


(1.056.000 mieszkań- 


la Brosse szuka rozwiązania tej bolączki w ców), i 676 na 1 km. kw. w prowincji Thai 
ramach imperium francuskiego bez ucie- |Binh (1.026.000 mieszk.). Próby usunię- 
kania się do pomocy obcych kolonistów ij cia przeludnienia zmierzają przede wszyst- 
stawia sobie pytanie w jakiej mierze jest kim do skierowania części ludności do in- 
możliwe przesunięcie nadmiaru ludności z, nych prowincyj Indochin. Same Indochiny 
iednych okolic do drugich, do kolonij „de- j bowiem nie są krajem przeludnionym, tyl- 


ficytowych''. 

Do krajów o nadwyżce ludnościowej, 
nieproporcjonalnej do możliwości pracy i 
wyżywienia, należy delta Tonkinu w Indo- 
chinach oraz Afryka północna (Algier i 


Czapka zgubiła... okręt. 


Przygoda podczas manewrów 


Jak podaje oficjalny organ floty sowiec 
kiej „Krasnyj Fłot*, podczas ostatnica ma- 
newrów sowieckiej floty wojennej na Mo- 
szu Czarnym wydarzył się wypadek, który 
aiezbyt dodatnio świadczy o tej flocie. Pa- 
trolowiec czarnomorskiej floty sowieckiej 
otrzymał rozkaz wyruszenia na pełne mo- 
rze w celu wykonania ściśle określonego 
ładania bojowego, Na pełnym morzu gwał 
towny wiatr zerwał z głowy komendanta 
patrolowca, młodszego leutanta Szelesta, 
czapkę. Fale szybko porwały zdobycz. Ko- 


w 


mendant Szelest wydał rozkaz ścigania ni- 
knącej w oddali czapki. Rozpoczęła się go 


ko b. 2 nierównomiernie zamieszkałym 
(przeciętna gęstość — 30 osób na 1 km.) 


Specjalnie przeprowadzone badania 
stwierdziły, że najlepiej jest organizować 
emigrację całych rodzin; poza tym teren 
osadniczy powinien umożliwiać uprawę ry 
żu — podstawowego pożywienia miesz- 
kańca Indochin. Koszty subwencjonowa- 
nia jednej rodziny — od chwili wyjazdu 
do pierwszych zbiorów — wyniosłyby oko 
ło 10.000 fr. czyli około 1.500 złotych. 

Za tą kolonizacją wewnętrzną przema- 


wia fakt, że kolonista tonkiński i annamic- 
ki (mieszkaniec okolic przeludnionych) 


nitwa, podczas której patrołowiec zaczął ; nie zrywa z klimatem i warunkami uprawy, 
się zbliżać do brzegu. Załoga, podniecona | do których jest przyzwyczajony, co daje 
gonitwą, nie zwróciła uwagi na podwodne | wiekszą gwarancję, że pozostanie na miej- 


Skały. Raptem rozległ się trzask i patrolo- 


wiec rozbił się o podwodną skałę. Cała za- 
łoga wraz z komendantem szczęśliwie wy- 


scu., 
Pewną przeszkodą w kolonizacji na 
szerszą skalę słabo załudnionycn prówin- 


lądowała na brzeg, gdzie znaleziono czap-,CYJ Laosu i Kambodży jest niechęć ich Iu- 
kę, ale zadanie taktyczno-bojowe nie zo-| dów do Annamitów, datująca od czasów 


stało wykonane. 


głtębokina dole 


p: zeczekał niebezpieczeństwo człowiek i świnia 


W czasie pożaru w Peczori wiosce estoń 
skiej zdarzył się dotychczas w kronikach 
nienotowany wypadek, że świnia uratowa- 
ła życie człowiekowi. Pożar powstał w za- 
goe jednego z gospodarzy i rozszerzył 
się tak szybko, że właściciel obejścia, kie- 


dy. się obudził. - był już otoczony morzem 


płomieni. Paliło się wszystko — dom, sto 
doła, szopy, a nawet płot, którym otoczo- 


zginął w płomieniach, 
która wyrwawszy się. wcześniej z płoną- 
cego chlewa, znalazła wolne miejsce od 
ognia, gdzie wyryła głęboki dół, chroniąc 
się doń. Gospodarz nie zastanawiając się 
wskoczył również do dołu. Gdy i tu ogień 


gdyby nie świnia,| - 


już zaczął podchodzić, świnia zaczęła ryć! 
głębiej, tworząc dół, do którego płomienie. 


już dojść nie mogły. W ten sposób czło- 


ne było obejście. Bliski omdlenia, na pół| wiek i zwierzę zostali uratowani. 


zaczadzony gospodarz byłby niechybnie 


. 
Anastazja DREWNOWSKA 
po taaak e a Pai an 


— O, bardzo nam miło — przerwała mu w połowie 


zdania. — Wiem o panu od Bogusia. Kolegowaliście? 


najazdów Annamu na południowe kraje 
Indochin (przed przybyciem Francuzów). 

Przy rocznym przyroście Indochin oko- 
ło 300.000 ludzi — (ludność Indochin wy- 
nosi 23 miliony) kolonizacja: wewnętrzna 
nie załatwi problemu. Potrzeba jeszcze in- 
nych środków. 

i i 

DEA ARTRETYKÓW. 


Racjonalna kuracja ziołowa w połączeniu z 
kąpielami w Soli i ługu ciechocińskim może dać 
rezultaty lecznicze niewspółmiernie większe, 
ri zastosowanie tych kuracji osobno. Ponte- 
waż zioła „Chojekinaza” F. Niemojewskiezgo za 
równo jak i sól ciechocińską można dostać w 
k idej aptece Jub drogerii, przeto nawet nie 
wyjeżdżając do uzdrowisk można przeprowa- 
dzić bardzo skuteczną kuracię przeciw ar- 
tretyczną. Indywidualne uzupełnienie należy 
uzgodnić z lekarzem. 


— A więc — myślała 


„kar, Oceania, częściowo Gujana; 


stojąc wieczorem w oknie 
w swoim pokoju — koniec. Więcej się nie pokaże. 


Przeludnienie delty tonkińskiej może 
być mianowicie usunięte lub zahamowane 
w całości następującymi środkami: 1) 
wspomnianą kolonizacją słabo załudnio- 
nych części Indochin, 2) podniesieniem 
wartości gospodarstw rolnych, przez przej 
ście na uprawę intensywną i użycie nawo- 
zów sztucznych, 3) rozwój rzemiosła i 
przemysłu, które wchłoną nadwyżkę pro- 
letariatu wiejskiego, i 4) organizację ma- 
sową do innych części imperium kolonial- 
nego Francji. 

Są to sposoby rozwiązania podobne do 
tych, które stają przed problemem ludnoś- 
ciowym Polski, 

Sporadyczne próby emigracji były już 
czynione. Za udaną próbę uważa się kiero- 
wanie Annamitów do Nowej Kaledonii i 
Nowych Hebryd. 

W sensie znacznie poważniejszym pla- 
nowane jest kolonizowanie Madagaskaru. 
Władze administracyjne tej wyspy od daw 
na stwierdzają niedostateczne zaludnienie 
kraju i projektują obecnie zaradzić temu 
brakowi przez ściągnięcie Annamitów. Na 
poczatek przewidują one założenie trzech 
wzorowych wsi, ze stu rodzinami annamic- 
kimi. Na koszt przywozu emigrantów, bu- 
dowy wsi, inwentarza i niezbędnego zago- 
spodarowania przeznaczono 1.890.000 
franków. 


Przypomnijmy mimochodem, że w la- 
tach ubiegłych bawiła na Madagaskarze 
misja polska na czele z mjr. M. B. Lepec- 
kim i stwierdziła, po przeprowadzeniu ba- 
dań na miejscu, że warunki na Madaga- 
skarze są dogodne dla ewentualnej imigra- 
cji polskiej. 

Z innych okolic, które by się nadawa- 
ły do imigracji, wymienia się Oceanię fran 
cuską, przypominającą swoim klimatem 
Indochiny oraz Gujanę, która od dłuższe- 
go czasu domaga się przypływu rąk do 
pracy. 

Autor nie wspomina nic o możliwo- 
ściach imigracji białej, jakkolwiek więk- 
szość terytoriów, cierpiąca na brak rąk ro- 
boczych, posiada klimat i warunki pracy 
dostępne dla Europejczyków — Madagas- 
zhodzi 
mu na razie tylko o rozważenie możliwo- 
ści przesunięcia — w ramach imperium 
francuskiego — nadwyżki ludności na 


K. Lignicki. 


l 
Mme: WEEN ELS AR 


Zaczęła chodzić po pokoju szybko, nerwowo. Cokol- 


wiek by się miało stać, nie wyjdzie za tego człowieka. - 
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PRZEPIS 
UPIĘKSZANIA 


PRZEPIS, 
KTÓRY 


NIESRAZITELNĄ CERĘ 


O* wypróbowany sposób uczynienia z naj- 
ciemniejszej, najbardziej szorstkiej skóry— 
gładką, białą | delikatną, pozbycia się wągrów, 
rozszerzonych porz l uzyskania cudownej cery. 
Słynna aktorka, która stosowała ten przepis 


dla utrzymania młodości, grywała w wieku 70-1u 


lat role młodych kobiet. Należy zmieszać uncję — 
czystej śmietanki oczyszczonej za pomocą 
pankreatyny z uncją czystej oliwy t dwiema — 
uncjami najlepszego kremu. Może to sprepa: 
rować aptekarz, lecz przy małej ilości koszt 
jest zbyt wielki. Krem Tokalon biały (nie tłusty), 
spreparowany według oryginalnego francuskie- — 
go przepisu znakomitego paryskiego Kremu 
Tokalon, zawiera czystą śmietankę | AZ 


i; 
spreparowaną oliwe ory wora dla skóry. Je Hg 


to prawdziwa odżywka dla skóry pararse l 
ca młodzieńczą świeżość. Młoda kobieta, któ+ 
rej fotografię umieściliśmy powyżej, pisze: „Nie 
mogłam uwierzyć własnym oczom, Po trzydnio- 
wym stosowaniu Kremu Tokalon skóra m 
była jasna, świeża I śliczna”. 


przepis upiększający. Dziś miliony koblet-we 

wszystkich krajach śwlata używają go regularnie 

co rano. Szczęśliwy wynik-przy stosowaniu Kre« _ 

mu Tokalon gwarantowany lub zwrot pieniędzy. 
J je 


- 


Wypróbuj Krem 
Tokalon (nie tłusty), ten ony oawda >| 


Powieść 13 


Klasyczny typ 


urody greckiei. 


| 


— zapytała poufale. — Wiem. Dużo już wiem o panu. 
Mam wrażenie, że zjedliśmy beczkę soli. Pan na state 
w Warszawie?... 
Pytania sypały się jedno za drugim. Odpowiadał 
uprzejmie, zdawkowo. W końcu Zola zadzwoniła na poko- 
jówkę i kazała podać herbatę. Opierał się, że musi juz 
iść, ale musiał zostać. Izolda atakowała go coraz zu- 
chwałej, poruszała mocno drażliwe iematy z najzupełnie|- 
szą swobodą cytowała pieprzne kawały. Jarosław, by ja 
pohamować, pozwolił sobie na usprawiedliwioną niedy- 


skrecję: i „ką 
— Pani dawno zaręczona z Niecliniewiczem? 


Oburzyła się. 
— Ja z nim? Uchowaj Boże! Skąd te plotki? Czy on 


co mówił? 

— Odniosłem takie wrażenie — rzekł wykrętnie. 

— Jakiż pan staroświecki. Jd razu narzeczeństwo 
Umilamy sobie życie. Niech to panu wystarczy. — Mó- 
wiąc to, bacznie się w niego wpatrywała. — Przeglądam 
pana. Niesmak, co? Daj pan poxój zapleśniałym uprz:- 
dzeniom. To samo, co moja mafra. A pan sobie ni? 
umila życia? 

I parsknęła śmieci.em. rl 

— Doprawdy trudno z panią rozmawiać... 

Może i był staroświecki. Nie lubił kobiet zuchwałych, 
nowoczesnych, narzucających się 

— Przeciwnie. Bardzo łatwo. Chciałabym panu coś 
powiedzieć, ale wolę to zachować r» później... Mam na- 
dzieję, że się zaprzyjaźnimy... 

W tym momencie zjawiła się péni domu, przesadnie 
serdeczna, rozgadana, obcesowa. W minutę po niej pan 
domu, tęgi, łysy, dobroduszny. Jarosław nie zdołał się 
wykręcić od kolacji. Pokazali mu mnóstwo pięknych, 
artystycznych rzeczy, pani Marużyr.2 deklamowała swo- 
je wiersze, pan mówił dużo o swcjej sławie. Panna Zola 
trącała go pod stołem, a panna Kika, co spojrzał w je! 
stronę, spuszczała powieki. 

Zola zwierzyła się siostrze, gdy kładły się spać: 

— Wspaniały mężczyzna! 


XII. 
ZA NIC W ŚWIECIE. 


Jarosław opracowywał w domu projekt dia: pana Ho 
yńskiego. Nikt nie wziął tego do serca prócz Laury. 


Patrzyła bezmyślnie na wierzchołki drzew, ociemnia- 
jących obszerne podwórze, na skrawek nieba, migocące- 
go gwiazdami, na jasną ścianę kamienicy w głębi. Do- 
świadczała przygnębienia tak wielkiego, jakby się w jed- 
nym dniu zestarzała co najmniej o dwadzieścia lat. 

— Już go pewnie więcej nie zobaczę... 

Przy kolacji Karol wspomniał, że Ziuta widziała się 
z Godziembą i wyraziła się o nim ujemnie. Mówił to tonem 
triumfalnym. Nie przeczuwał, że piękna rozwódka bar- 
dzo sobie upodobała młodego architekta i była wściekła, 
że lekceważył jej aż nadto zachęcające uśmiechy. 

A potem była mowa tylko o Oskarze, Oskarze, Oska- 
rze. Bo właśnie listy szły za listami, a prezenty za pre- 
zentami, z Berlina, z Paryża, z Londynu... Karol nigdy 
jeszcze nie był tak czuły dla siostry jak teraz. Artur.rów- 
nież podwoił braterskie serdeczności. Pani Horotyńska 
stała się nieznośna ze swymi zachwytami i uniesieniami. 
W domu panował szczególny nastrój, świąteczny i uro- 
czysty. 

Jeden pan Horotyński okazał co, co Laurę wzruszyło. 
Podczas gdy pani ustanawiała arbitralnie termin ślubu, 
patrząc na córkę rzekł: 

— To już niedługo nas opuścisz, córuchno. 

Wstała i pocałowała go w rękę. 

— Chciałabym zostać w domu jak najdłużej —- szep- 
nęła cichutko, żeby matka nie usłyszała. 

W odpowiedzi pogłaskał ją po głowie. 

— Później, idąc do swego pokoju, słyszała jak roz- 
mawiał z kimś przez telefon: 

— Narzeczony mojej córki, naczelny dyrektor zakła- 
dęw Wunzla... 

Kładła się spać, gdy zapukała matka. 

—. To już niedługo, Loretko, już niedlur "rus 
ten śliczny pokoik... Ale za to będziesz min'a iiny 3 
piękniejszy! 

Loretka zerwała się z krzesła. 

— Na miłość Boską, niech 
przypomina... 

Chciała dodać: bo z nim zerwę — i powstrzymała się. 
Pocałowały się na dobranoc i matka odeszła urażona: —- 
Co ja mam z tą wariatką! 

Loretka drżała, I nagle uświadomiła sobie, Że nie wyj- 
dzie za Oskara, że to niemożliwe, że ona o tym wiedziała 
od początku, tylko oszukiwała sama siebie 

Za-nic! Za-nic! Za nich 


mi mamusia tego nie 


miejsca „deficytowe'*. 


Choćby miała zostać „starą panną“. Choćby... Bóg wie 
co... Doświadczała wielkiej ulgi. Na razie nie zastańnd= 


wiała się, co powie rodzicom, w jaki sposób zerwie... 
Myślała tylko radośnie, że zostanie w tym pokoiku, 
w swoim pokoiku... 

Pukanie. 

— Loretko, 

Głos matki. | 

— Słucham, mam. 4 


— Nie śpisz? Czy cię głowa boli? 
Drzwi się uchyliły. 


— Nie, nie, już śpię. . 
— Słyszałam, jak chodziłaś po pokoju. Może dać 
proszek? i 
— Dziękuję, mamusiu — powiedziała serdecznie, 


udobruchana niepokojem matki. 

— No to śpij i śnij o kimś kochanym. Dobranoc, 

Loretka upadła na łóżko. Teraz dopiero zrozumiała, 
pojęła w całej pełni, jak ciężką wojnę będzie musiała 
stoczyć, zanim postawi na swoim. O Jarosławie nie po- 
myślała ani razu. Tamto była rzecz nierealna. Coś jak 
błysk meteoru, który, jak nagle się ukazał, tak nagle 
zgasł. To było życie. l 


XHŁ 


Przyjęcie u państwa Marugów nie było zbyt udane, 


jedni goście bawili się, drudzy wyjatkowo nudzili i tych P 


było więcej. Panów było niemal dwa razy tyle co pań, 


z pań tylko pani Ziuta, Loretka i Zola zwracały uwagę. ` 


Koleżanki domowych panien nie wyróżniały się niczyni 
szczególnym, choć na ogół były przystojne albo przynaj- 
mniej wdzięczne. Jedną zdobiły bujne włosy, inną ładne 
oczy, jeszcze inną zgrabna figura. Były to wszystko sa- 
modzielne panny na posadach: buchalterki, nauczycielki. 
farmaceutki. 


Laura była otoczona, Pani Ziuta była otoczona. Izolda | 


lawirowała wśród panów. Kika przysiadała się głównie 


do pań. Przygotowywała się na ten wieczór cały tydzień, 


a chciała, żeby już było po wszystkim. 

Pani Marużyna biegała okropnie zaaferowana i nie- 
znośna, po dziesięć razy pytając, czy ten lub ów paa,- 
ta lub owa pani dobrze się bawi, a może lemioniady. 
a może owoców... 


| 


| 
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DZIS ROZPOCZYNA SIĘ CIĄGNIENIE 


(Trudno oprzeć wyrok 


maS ma orzeczeniu śrafolośów. MEEN 


m Lt STOLICI 


Zycie Warszawy w kiiku wierszach 


Na dorocznym walnym zebraniu Koła i p 
|Przyjaciół Mokotowa rozpatrzono i prze- 
dyskutowańo szereg bołączek tej dzielni- 
cy. Obejmują one dosyć dużą ilość pózy- 
cyj. Za najpilniejszą i najważniejszą spra- 
wẹ dla Mokotowa została uznana koniecz- 
ność uzyskania od Zarządu Miejskiego cat- 
kowitego planu zabudowy. Dodać należy, 
że Q piany regulacyjne dopominają się 
| gwałtownie wszystkie dzielnice Warszawy 
Na drugim miejscu postawiono budowę 
(hali targowej, a następnie likwidację ba- 
y 

zaru przy ul. Puławskiej, uporządkowanie 
Dolnego Mokotowa, rozbudowę parku Dre 
|szera, przejęcie przez Miasto skwerku na 
arbutta. Poza tym postanowiono również 
| domagać się uruchomienia kąpieliska pu- 
blicznego i użyskania terenów pod ogród= 
p aaae dla PZD, 


t 


| _ Przestarzałe urządzenia ko!ejki wąskoto 
ej Warszawa — Jabłonńa — Legiono- 
Bo, rozklekotane wagony i dymiące parv- 
| woziki «= samowarki, rozwijające dwa razy 
(mniejszą szybkość od przeciętnego auto- 
[busu — zostały przez Min. Komumikacji 
jskazane na modernizację trakcji, bądź li- 
lkwidację z dniem 1 października rb. Do 
pchwili obecnej jednak towarzystwo eksplo 
e tę Vinię nie uczyniło nie w kietun- 
ku unowocześnienia taboru j urządzeń, wu 
|bec czego kolejka ta ulegnie prawdopodo- 
bi ' likwidacji, Jest tó zresztą fiieodzow* 
względu na szpecenie praskiego wy- 
eża Wisły, porządkowanego obecnie 
ez miasto. Uwzgłędniając aktualne po* 
by komunikacyjne osiedli położonych 
trasie kolejki Warszawa — Legionowo, 
Min. Komunikacji postanowiło udzielić że 
enia przedsiębiórstwu samorżądowe- 
mu na uruchomienie linii autobusowej War 
szawą — Legionowo. 
KRA + * $ 
Otwarta została przy ul. Wileńskiej 
jystawa = pokaz żabawek próduko= 
ich systemem chałupńiczym w klubach 
li świetlicach Tow. „Opieka“; ogółem wy- 
wa gromadzi 549 zabawek 25 typów; 
gkszości już sprzedanych. 


BÓLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 


pogody, w najwięcej dokuczają na zmianę 
Ogo w czasie zimna, słoty i niepogody. 
iónóśnymi wtedy stają się bółe w kościach 
i stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
ki najmniejszym nawet nacisku stają się 

olesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
bardzo utrudnione, Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa* 
su moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
na stałe przykują dö łóżka. 

W takich wypadkach stosuje się wewnętrz 
ny lek „UREMOSAN“ — Gąseckiego, który 
rozpuszczając kwas moczowy w organizmie 
[wywołuje wydzielanie się takowego wraz Z 
moczem i współdziała z ustrojem w walce 
jego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, 
kamica nerkową, złą przemianą materii itp. 

UREMOSAN — Gąscckiego -do nabycia 
w aptekach, 
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R. WARNER. 


TRYBUN. 


Jeden że wspólnych naszych pre 
przyjaciół: Piotra Rigala i mój, zaprosi 
obu nas na śniadanie. Chciał, byśmy za- 
warli osobistą znajomość ze sobą. 

Piotr Rigal był trybuńem, ulubieńcem 
tłumów. Głos miai piękiy, poważny, wstrzą 
sający, pełen głębokich akcentów, głos Ó 
dźwiękach metalicznych, zbyt metalicznych 
może, twierdziłby doktór, gdyby klatka pier 
|Siowa nie była dostatecznie rozwinięta i 
mężczyzna mocno zbudowany mimo wybu 
jaly swój wzrost. 

Siedzieliśmy w ogrodzie urządzonym na 
sposób wloski. Gótował nad doliną: Z ta- 
rasu rożciągał się widok na ciemno-lazu= 
rową taflę Morza Śródziemnego i na Śnież 
"ne Szczyly pobliskich Alp. 

Rzuciwszy okiem w stronę willi gospo 
daiza willi o białej fasadzie i gotyckich 
wieżyczkach strzelających ponad cypryca= 
imi w górę, Piotr Rigal odezwał się: 

.  — Przyjdę jednego z wieczórów 0 
zmierzchu do ciebie, kochany OB 
[Zapalimy latarnie elektryczne i.. Zrobię 
piękny zbiór przy ich świetle. 

= |aki zbiór? == pomyślałeiń AA 
gowany w duchu. 

| Gospodarz domu zauważył moje zdzi- 
wienie. 
=  — Ach! Muszę zaspokoić twoją cieka= 
wóść mój drogi = podchwycił wybucha= 
jąc śmiechem == wiedz zafem, że Piotr 
Rigal, ten polityk w wielkim stylu, jest 
| zapalonym miłośnikiem motyli jednocze- 
| śnie. 

= Pewien byłem, że to żarty. Okazało 
p jednak, że przyjaciel nasz powiedzial 
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|lńrafeczki. 


Mistrzyni płotki. 


Niestrudzony język 


Mimo stałych narzekań na bliźnich, 
człowiek jest jednak bydlęciem towarży- 
skim, Tak gó już perfidnie natura stwo* 
rzyła, że gdy jest Sam — nudzi się i woli 
rozmawiać z największym nawet idiotą niż 
przehywać we własnym, nudnym towarzy- 
stwie. Człowiek musi bowiem móc przed 
kimś się użalić, pogadać o Hitterże, Anglii, 
Czechach i tak dalej, 

Z tej przyródzonej człowiekówi towa- 
rzyskości, pówstał z biegiem wieków zwy 
czaj wzajemnego odwiedzania się, czyli 
tak żwanego „chodzenia w goście”, Odwie 
dzający czynią to zazwyczaj bardzo chę- 
tnie, odwiedzani natomiast za każdym fā- 
zem przeklinają towarzyskie „nawyćzki* 
człowieka i działają raczej pod przymusem 
niż ż przyjemności. 

Już na kilka dni przed przyjściem go- 
ści, gospodyni domu chodzi zła, zdener= 
wówańa į zaaterowaną. Martwi się. Znaj* 
duje się w błędnym kole. Chciałaby dać 
przyjęcie jak najbardziej wystawne, z ko- 
niakami i z winami, tylko dlatego zresztą, 
aby jej najsetdeczniejsza przyjaciółka Pę- 
kła ze złości, ale z drugiej — i to najwaz- 
niejszej stróny — szkoda pieniędzy. 

= Będę na żarcie dla nich wydawała 
wszystkie pieniądze = tłumaczy mężowi= 
a potem będę sama chodziła bez nowej 
sukni?! Zresztą zrobi się tak: kupimy je- 
dhą butelkę koniaku, ale pamiętaj, żeby 
stała tylko przed prezesem, resżia gości 
może pić zwykłą czystą. Również mięso 
zrobię podwójne. Będą nadziewane kurczę 
ta i schab. Najpierw podam schab, a gdy 
się żarłoki na niego rżiicą, potem wjadą 
kurczęta. 

Gdy jednak gospodarze urządzają ko- 
lację nawet ż tradycyjnym schabermi, moż 
na jeszcze wytrzymać. Ostatnio jednak 
przyjęły się tzw. przyjęcia angielskie, pú- 
legające na „zimnym stole“. Jest to taca 
tandetnych sznytek, babka, kilka sztuk 6- 
wóctów, trochę czekoladek i cukierków. 


Wyrzucona z pociągu paczka 
<a T ADS roboínika kolejoweśo ES 


Z Tarnobrzega donoszą: 

Na linii kolejowej Przeworsk = Tarno 
btzeg miał miejsce niecodżieńny wypadek, 
który pociągńiął za sobą życie jednego fo- 
botnika, 

Pociągiem osobowym jechał mianowi- 
cie Władysław Bogacz z Oście pod Tatnó= 
brzegiem. Bogacz, który wióżł ż sobą poka 
żny pakunek wagi 18 kg, chcąc zaoszczę- 
dzić sobie niesienie paczki z dworca de 
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NIE DAMY SIĘ ODEPRZEĆ oD BAŁTYKU Har == 


prawdę. Przekonałem się 6 tym ku wielkiej 
mej radości niebawem. Nie było już pod- 
czas Śńiadania mówy 0 parlamencie i jego 
kuluarach, ani o minionym kryzysie mini= 
sterialnym, ani o tym, którego oczekiwana. 

Głos Piotra Rigala złagodniał: meta- 
liczne jego brzmienia ustąpiły miejsca fn- 
toracjotn miękkim prawie, podczas gdy 
wtajemniczał ñas w życie ukochanych 
swych motyli. 

== Badanie drobnych tych owadów 
łuskoskrzydłych jest moją pasią — opo- 
wiadał — nawiedziła mnie w moich latach 
młodzieńczych i nie opuszcza odtąd nigdy. 
Czy wiadomo panu ile odkryto gałunków 
motyli na naszej kuli ziemskiej? 

Gdy przyznałem się do mego komplet- 
nego nieuctwa w tej dziedzinie Piotr Ri- 
gal wymienił niewiarogodną, bajeczną 
wprost cylrę dwustu tysięcy. 

— Q tych delikatnych jednodniowych 
żyjątkach, Skrzydełka których pokryte są 
cieńką jak warstwa kurzu łuską mniej lub 
więcej Iśniącą — ciągnął dalej — tysiące 
i tysiące uczonych, rozmiłowanych jak ja, 
napisało tyle książek, że biblioteka W mo- 
im wiejskim dómu, jakkolwiek dużych roz- 
miiatów, nie fioże pomieścić nawet poło- 
wy. l ý 

= Wkraczający w królestwo motyli do 
stają zawrotu główy. Zatrzymajmy się tyl 
ko przy dziesięciu ogólnie znanych oka- 
zach jak: Szmaragdówy biało prążkowany 
Miernikowiee geometra, skromny jak fio- 
lek Mądraszek Ikar, rubinówy z zielonymi 
plamami Kraśnik sparcetek, Fruczak wig- 
siołkowiec o grubym prążkowanym tułowiu 
i pastelowych skizydłach, biskupiego kolo 
ru Śtrżygońia Chójcówka; bajecznie kolo- 
rowe: Niedźwie: ziówka tut czynka i Wstę 

AUR wsi lobne ani trochę 


wash 


KL LK 


Z Grudziądza donoszą: 

Wielka przykrość spotkała u schyłku 
P | życia 70-letniego mistrza brukarskiego — 
| Józefa Gótskiego i jego sędziwą małżonkę 
Apolonię, właścicieli okazałej nieruchomo 
ści w Gniewnie przy ul, Gen. Pierackiego 
nr 25, Oboje zasiedli w tych dniach na ła- 
wie oskarżonych przed Sądem Okręgowy 
w Grudziądzu pod ciężkim zarzutem Sfał- 
szówanią na 500-złotowym wekslu podpi= 
su zięcia, komornika sądowego Bernarda 
Lindego i puszczenia tegoż weksła w obieg 
za pośrednictwem gniewskiej KKO, co po 
ciąga za sobą sańikeję karną z art, 187 KK 
w postaci do pięciu lat więzienia, 

Akt oskarżenia oparł się głównie na 
ekspertyzie biegłego grafologa prof. So- 
bieraja z Grudziądza, który z całą stanow- 
czością orzekł, że podpis na wekslu pod- 
robił Górski, 

Przed Sądem oskarżeni staruszkowie 
nie przyznali się do winy, tłumacząc, że 
paść musietj ofiarą jakiejs przykrej pomył- 
ki. Z zięciem poróżnili się na tle majątko- 
wym, ćo w końcowym efekcie doprowadzi 
ło do konfliktu. 

Komornik Linde, przesłuchany jako 
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WTOREK, 20 CZERWCA. 
Warsżawa I (Raszyn) 
ł inne Rozgłośnie Polskie. 

14.45 Kajekiem pó naszych rzekach i jeziorach — 
opowiadanie dla młodzieży 

15.00 Koncert popularny w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Lwowskiej 

15.45 Wiadómości gospodarcze 

1550 Przegłąd aktualności finansówo + góspodar: 
czych 

16.00 Dziennik ołudniowy 

1640 Pogadanka äktualita 

16.20 Recital śpiewaczy 

16.45 Kronika literacka 

17.00 Muzyka taneczna z płyt 

1745 Skrżynka ogólna 

16.00 Kwartety b, van Beethovena — płyty 

19.00 Andycja dla robotników 

19.30 „Prży wieczerzy” — wykona qorkiestra Roz: 
głośni Pożnańskiej i in. 

20.23 Audycja dla wsi 

20.40 Audycje informacyjne, Eh y ATTA A 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadothości spór: 
towe oraz Nasz program na jitro 

2100 IV Festival Muzyczny w ramach „Dni Kri. 
kowa“. Koncert symfoniczny w wykonaniu ure 
kiestry 5, = i chór żeński (transmisja z Zamku 
Króle ma. Wawelu) 

W |" o g. 22.05: Dyplomatyczne przy 
gotowenie Wielkiej Wojny — odczyt (z Kra- 
kowa) 

23.25 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego Í 
komunikat meteorologiczny 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

13.00 Utwory Fr. Schuberta — płyty 

13.40 Wiadomości bieżące i program na jutro 

13.50 Koncert rozrywkowy 

14.40 Wiadomości giełdowe 

17.00 Pieśni z Wotołeraudy w wykonaniu chóru 
gimn. żeńskiego J. Czapczyńskiej i chóru gimn. 
męskiego im. J. Piłsudskiego 

r 2 Nowe nagrania — płyty 

5 Literatura dla wszystkich: „Wyprawa wilet- 
"ać — J. Kaden: Bańdrowskiego 

20.25 Pogadanka aktualna 
20. 35 Wiadomości sportowe lokalne 


l jedz tu, braciszku, czekoładki, kiedy 
żołądek domaga się =— już skromnie bio- 
rac == choćby golonki, zrazików, czy na- 
wet bigosu, albo wreszcie owego sławet- 
nego schabu z kapustą, stanowiącego 
specjalność 99 procent domów łódzkich. 
Dlatego nie chodzę nigdy na przyjęcia tzw. 
brydżowe, jeśli. uprzednio nie upewnię się, 
że dadzą kolację. Uważam, że brydż w 0- 
góle zabił piękną tradycję gościnności poi 
skiej, brydżyści bowiem nie patrzą, co jë- 
dzą i piją, byle „sznytka” im wystarczy, 
jeśli tylko mają „cztery tęće" i karty. 


ZNIESŁAWIENIE. 

Nienawiść Joanny Kokosza do Stafit= 
sława Wojtasa wydaje mi się bardżo po=* 
dejtzana, Mam poważne podstawy do 
przypuszczenia, że Joanna „łeciała”, mó- 
wiąć otwarcie” na męskie wdzięki Wojta- 
sa, Wojtas zaś lekce sobie ważył niewie= 
ście wdzięki Joanny, uważając je za zbyt 
przekwitłe i zbyt przestarzałe. I ten wła: 
Śnie pogląd Wojtasa rozpętał burzę nie- 
nawiści w sercu Joanny. Postanowiła ze- 
mścić się na niedoszłym adoratorze w Spo 
sób — kobiecy. 

W tyn celu zaczęła po „całej kamieni- 
cy“ i sąsiednich również rozpuszczać 0 
Wojtasie różne brzydkie „kawałki*, Nie 
tylko, że jest złodziej, stary kańciarz, że 
nie subskrybował pożyczki przeciwiotni= 
czej, ale w ogółć, że jego „morałe” jest 
bardzo podejrzane i lada dzień, może już 
dziś albo najdałej za tydzień, przyjdzie po 
niego policja i wsadżi go dożywotnio do 
tla. 

"Gdy wszystkie te plotki doszły do wia* 
domości Wojtasa, postanowił rzecz defi- 
nitywnie zlikwidować i wystąpił przeciw- 
ko rożwścieczońej i rózpłotkowanej babie 

ną drogę sądówą. 

Sąd Grodzki skążał Joanńię Kokoszę 
na 50 gó grzywny lub 10 dni aresztu. 

, Jerzy Ktzecki. 


domu, wyrzucił go z pędzącego pociągu 
koło swego domu. Przypadek zrządził, że 
wyrzucona z pociągu paczka spadła na 
głowę robotnikowi kolejowemu W. Garbo- 
siowi z Mokrzyszowa, który wówczas pra 
cował na torze kolejowym. 

Na skutek uderżenia, Garboś doznat 
pęknięcia podstawy czaszki i po kilku mi 
mitąch zmarł. 


do siebie; drobny, lila Szarek tarniowiec; 
Admirat i Paź Królowej wreszcie dwa du-|s 
że okaży, pierwsży o skrzydłach ciemno - 
fioletowych nakrapianych czerwonym, dru 
gi fiolet również z licznymi żółtymi plama 
ni. 

= Co żą pi toż: kolorów. A wszy- 
stkie te efemerydy łączą z pięknem i fóż-= 
mai itością barw elegancję swych skrzydeł 
oraż niezbadaną dotychczas tajemnicę swej 
racji bytu. W jaki sposób służą harmonii 
mechaniki powszechnej? 

— Ty nie idziesz tak daleko, Rigal — 
wtrącił nasz gospodarz — należysz po pro 
ötü do rodziny maniaków-zbieraczy. Popeł 
niłbyś nie wiedzieć jakie szaleństwo dla 
zdobycia brakującego ci okazu. 

— To prawda. Nie wiedzieć jakie! — 
przyznał trybun pokornie — mamy kóre= 
spondentów w każdym żakątku świata, Ro 
bimy wymiany na podobieństwo  filateli= 
stów zwariowanych na punkcie zńaczków 
pocztowych. 

— Tylko, że te ostatnie, przedstawiają 
ce historię ludów, któte drukowały je, nie 
odrywały by minie dostatecznie od gorączki 
mego życia, od mej codziennej taczki... 6d 
mego zawódu jednym słowem. 

= Od pańskiej sztuki — zauważyłem 
grzecznie — sztuką jest bowiem fascyno- 
wać darem swej wymowy tłuńty. 

== Pan jest zbyt upfzejmy — odparł 
mówca — mamñ nadzieję, że raczy paa 
zajść któregokolwiek dnia do mnie. Przej- 
tzymy razem kartki pięknych moich albu- 
mów, zawierających setki setek motyli, pod 
czas gdy opowiadać panu będę, to wia- 
domo ludziom 6 otajgggjach, jakim po- 


— Mniej zachodu przy nich niż przy 0- 
sławionych mumiach egipskich, podczas 
gdy one wysychają minio drogich ingre- 
diencyj używanych do konserw owania ich, 
motyle nie tracą szminek danych im przeź 
słońice. 

— Tó samo zastosować można do pta 
ków wypychanych słomą dobry mój Pio- 
trze — wtrącił gospodarz domu. 

— Nie zupełnie — zaprzeczył Rigal == 
zwłoki ptaków trzeba wypróżnie; ostroż- 
ność niepotrzebna dla większej części; jê- 
śli nie dla wszystkich motyli. Znam takie 
na przykład, które nie posiadają wcale na 
rządów trawienia. 

— Wymknąwszy się pewnego rahka ze 
swego jedwabistego więzienia, ż żaledwie 
rozwiniętymi skrzydłami lecą dô światła 
pijane żądzą. Nie pragną niczego poza za 
spokojeniem jej, poza łączeniem się w 
pary. 

— Qn ginie z wyczerpania prżed zmie 
rzchem; ona przedłuża swą egzystencję 


da jego ofiarą = w mocy; 

= Żadnego pożywienia?1., 4 

— Absolutnie żadnego. Motyle nie znad 
ją głodu. Nie mają instynktów zdobyw= 
czych. Wyraziłem się źle mówiąc, że sa 
miczka spełnia swój obówiązek wzgłędem 
swej rasy. Nie! Ona płaci, jak cały rodzaj 
żeński na naszym globie, okup za chwilę 
ekstazy, w której para znajduje swoją ra- 
cję bytu, raczej bytu, hie mającą z mecha- 
niką powszechńią hic wspólnego. 

— [naczej przedstawia się sprawa z 
gąsienicą. Niech pań pomyśli o żarłocząo 


l-ej Klasy 45-ej 
Loterii Klusowej 


świadek, stwierdził, że podpis jego na 
przedmiotowym weksłu jest istotnie pod= 
robiony, zna jednak pismo teścia i przy< 
puszcza, że nie pochodzi z jego ręki (1) 

W trakcie trwania postępowania dowo 
dowego, Sąd pobrał od oskarżonych stá- 
ruszków próbę ich pisma. Okazało się, że 
staremu Górskiemu trzęsie się ręka i że w 
żadnym wypadku nie mógł on być zdolnym 
do sfałszowania podpisu. 

Rozprawa po _ przemówieniach 
stron — zakończyła się wyrokiem uniewin 
niającym Górskich od winy i kary, a kósź- 
ty postępowania Sąd nałożył na skarb pan 
stwa. W motywach przewodniczący pod- 
kreślił, że trudno oprzeć wyrok skazujący 
na orzeczeniu grafołogów, nie popartym 
wynikami przewodu sądowego. 
= EE R ZO o — SAO) 


ŚRODA, 21 CZERWCA. ' 
Warszawa I (RaSzyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
650 Muzyka z płyt 
1.00 Dziennik poranm 
115 Muzyka ż płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Muzyka z płyt 
8.15 Jedziemy do Darkowa —'pogadanka tutysty* 
czna — z Katowice 
8.25 Wiadomości turystyczne 
8.30—51.30 Przerwa 
1130 Audycja dla poborowych 
11.57 Sygnał czasn i hejnał s Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—1445 Przerwa (programy lokalne) 
14.45 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
15.15 Muzyka popularna w wykonaniu orkiestry 
salonowej 


— z Łodzi 
1545 Wiadomości gospodarcze 


16.00 Dziennik popołudniowy 

16.10 Pogadanka aktwalna 

16.20 Koncert połączonych chórów ckadawickich 

16.45 Życie kwiatów: Narodziny kwiatu w przyto: 
dzie — pogadanka (z Krakowa) 

17:00 Muzyka taneczna z płyt 

18.00 Recital śpiewaczy 

18.30 Śłynne symfonie — płyty 

19.00 Teatr Wyobrażni: „Klub Pickwicka* == Kë 
rolą Dickensa, Wieczór VI:  „Bardell tontrit 
SR i 

19 rzy wieczerzy” — wykona orkiestra Ro 
głośni Wileńskiej i i, = S s, SZA 

2040 Odczyt wojskowy 

20.25 Audycja dla wsi 

20.40 Andycje informacyjne; Dag wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości śpote 
towe eraż Nasz program na jutro 

21.00 Recital chopinowski 

21.40 Nowości literackie 

22,00 Rewia filmowych pieśni — koncert rozrywa 
kowy z płyt 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorołógiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w. w języku niemieckim ; 

28,13 Wiadomości z Polski w języku angielskim , 


Łódź jak Rasżyn oraz: 
6.56 Pieśń poranna M 
13.00 Fragmenty z oper Pietro Mascagniegó iD, 
Leoncavalło = płyty 
13.40 Wiadomości bieżące i program na jutro 
13.50 Melodie z filmów dźwiękowych — płyty 
14.40 M kai tę giełdowe 
14.45 ory skrzypcowe = 
n w Toi ludówa z płyt if: 
5 Stacje wodociągowe Łodzi — adanka 
22.00 Polska ideologia pracy — felieton Iitoracki 
22.15 Koncert solistów 
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drzew i krzewów. Wszędzie, którędy 
przejdzie pozostawiając często bruzdę lep 
ką po sobie, powoduje zniszczenie. 

—= Cży wie, że gromadzi siły dla tka- 
nia oprzędu — całunu swego? Robi to z 
uporczywością graniczącą z tragizmem. 
Gdy okres jej wojowniczy, okres walki do 
biegnie końca, z kokonu wylatuje barwny 
motyl, który nie chce jeść, nie nisżeży nic, 
nie mąci spokoju nawet kwiatów. 

= Cży myśli o rozmnażaniu się? Gdzie 
tam! Ponosi go żądza miłości, żądża, któ 
ra znajduje w sobie samej swój kóhiec. 

— Ale ja nudzę pana! Niepfawdaż? 
Jestem idiotą, pfoszę mi wybaczyć! — 
żakończył trybuń eżerwieniąć Się jak mlo- 
dziefiaszek po żwierżeńiił miłosnyfh. 


Nagle twarz jego 6 dość ostrym wyra- 
zie Gw ardniała. Zmarszczył brwi. 


— Pora już na mnie= odezwał się po 
ważnym swym, głębokim głosem 6 meta- 
licznym brzmieniu. Podawszy nam dłoń na 
pożegnanie udał się wprost do parlamentu. 
Szedł między cyprysami włoskiego ogro- 
du krokiem sprężystym. Jeden z polityków 
śpieszył na jego spotkanie. 

Niebawem do uszu naszych doszedł do 
iośny głos trybuna: 

== Przede wszystkim, ponad zasadami 
i przekonaniami, chcę, mam niezłomną wo 
lẹ przemawiając do tłumu zdobyć go. Jest 
to rodzaj żądzy: instynktownej, ślepej, nie 
wyrozumowanej! 

— Żądza! Wszędzie żądza! — szepną 
łem d do niego przyjaciela — czy w zadymio 
nej atmosferze zebrań publicznych, czy w 
promieniach słońea Ta lub inna, alè zaw 


| 


słuszny był nim zginął każdy z tych ma=|śći tego pełzajacego stworzenia. Pożera|sze żądza | 
łych trupków, który jest również lśniący |więcej, niż głód jego wymaga. Nie wiej. Tłum. |. 8: 


do chwili spełnienia swego obowiązku 
względefńi rasy, obówiązku rodzieielki. Pa 


po śmierci jak za życie Anic o miłości. Opycha się, tuczy liśćnii 
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W nadchodzącą niedziełę dnia 25 bin. 
ZZA się rozgrywki © wejście do 

igi. 

Rozgrywki te przeprowadzone będą po 
czątkowo w czterech grupach, przy nastę- 
Fującym podziale mistrzów okręgowych: 

Grupa 1: SKS Starachowice (mistrz 
Warszawy), ŁKS (mistrz Łodzi) ‘Gryf 
R Pomorza) i Legia (mistrz Pozna- 
nia). 

Grupa Il: — Fablok (mistrz Krakowa) 
Śląsk (mistrz Śląska) i Unia (mistrz Za- 
głębia). 

Grupa Il: Junak (mistrz Lwowa) Unia; 
(mistrz Lublina) Strzełecki (mistrz Stani= 
sławowa) i PKS (mistrz. Wołynia) 

Grupa IV Śmigły (mistrz Wilna) WKS 
Grodno (mistrz Białegostoku) oraż mistrz 
Polesia.. 

kd * 

W niedzielę odbędą się w I grupie na=: 
stępujące mecze: SKS = ŁKS (p. Barty= 
zel) Gryf — Łegia (p. Winiarski). 

że dla ŁKS przeprawa w Starachowi= 
cach nie będzie łatwa dowodzi chociażby 
wynik meczu z mistrzem Luxemburga „jeu 
nesse“ który to starachowiczanie wygrali 
4:1. 

Jest to najwyższa porażka jakiej luxem: 


my Wam te 


mma 


go — Czer 
c Č do Ligi. 

burczycy doznali w Polsce. Dlatego też Łó 
KS jeśli chce wywieźć ze Starachowic dòl 
bry wynik, musi zmobilizować najlepsze. 
swe Siły i dać w tym meczu że siebie wszy 
stko, 

Jak nas informują kierównictwo ŁKS 
wystąpi do ŁOÓZPN z prośbą o zezwolenie 
na grę w spotkaniach © wejście do Ligi 
Milierowi, który jak wiadomo jest zdys- 
kwalifikowany. Nie sądzimy, ażeby władze 
okręgowe w tym wypadku nie przychyłiły 
się do prośby ŁKS. Łódź piłkarska jest na 
dorobku i dłatego też nie trzeba tracić żad 
mej szansy. Śmiemy twierdzić, że odmówa 
ŁOZPN byłaby w tym wypadku niedźwie 
dzą przysługą wyrządzoną piłkarstwu łódz 
kiemu. Wierzymy, że ŁKS Stać na wielki! 
wysiłek o Czym przekonałiśmy się nie jed 
rnokrotnie, a ostatnio ña meczu z ŁTSG. 

Dodać nałeży, że grupa pierwsza jest 
słanowczo najsilniejsza i że nie łatwo bę- 
dzie tutaj zająć pierwsze miejsce. 

Ponieważ do Ligi wchodzą w tym roku 
aż trzy kluby, przeto zakwalifikowanie się 
do finału będzie dla ŁKS równoznaczne z 
awansem do Ligi. PRL. 

A tego jibiłatowi życzy Łódź i Polska 
cała. 
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Czy drużyna chińskich tenisistów 


EH przybędzie 


Do Londynu przybyli już polscy teniSiś- 
ci; Jędrzejowska, Bawórowski i Tłoczyński, 
którzy wezmą udział w turnieju klubowym 
oraz w turnieju o nieoficjalne mistrzostwo 
świata w Wimbledonie, Do Londynu przy- 
był również z Warszawy sekretarz Polskie- 
go Związku Lawntenisowego p. Zieliński, 
ia pełnić śą funkeję Opiekuna pol- 

w, 


skic zawodnik 
Wilimowski sędziuje mecz 
Miłośnicy sensacyj piłkarskich o rerĄ 


Prasa — Bziałacze. 
„swoją porcję“ podczas wielkiej rewii asów 


sport; organizowanej przez Związek Dzien- 
nikaśy Sportowych na FON., w środę dnia 
28 czerwca. na stadionie -W,„P. W War- 
szawie: tt NE ady 

Popularnych działaczy sportowych zoba- 
czymy na boisku piłkarskim, w meczu z 
dziennikarzami. Chóć składy drużyn Okryte 
są jeszcze tajemnicą, dziś już możemy uchy= 
lié jej rąbek. Udział w meczu przyrzekli m. 
in. kapitan pó wd ago [özet Kałuża; 
wiceprezesi PZPN, inż. Prżeworski, oraz 
kpt. Kafliński i inni. ? 

W rofi arbitra wystąpi nasz  najlepśży 
obecnie piłkarz Ernest Wilimowski, kłóry ja 
ko „profesor będzie mógł korygować nie- 
które zagrania, 

Drugim przebojem programu piłkarskie- 
go będzie turniej wykopu piłki na odle- 
głość. Przy akompaniamencie tradycyjńego 
już dopingu chóralnegóo widówni czołowi 
obrońcy Warszawy zaprodukują swe talen= 
ty wykopu. Faworytem jest oczywiście Mar: 
yna. 


a w 


Sport w kilku słowach. 


— W dalszym ciągu rozgrywek ligowych 
w Łodzi UT rozegra mecz frewanżowy ż 
lwowską Pogonią, ż którą we Lwowie dru: 
żyna łódzka potrafiła wżyskać wynik remi- 
sowy 1:1. 

Poza tym w niedzielę 25 b.m, odbędą 
się w kraju następujące mecze ligowe: Cra 
covia == Riteh w Krakówie, Połónia == Wis 
sta W Warsżawie, Warta == Garbarnia w 
Poznaniu i AKS — Warszawianka w Eho= 


(Warszawa) i ŁKS. Program fóżgrywek 
przedstawia się następująco: piątek 23 
bm. godz. 17: AZS (Warszawa) P AZS 
(Lwów), gódż. 18.30: Pogoń ŁKS. So: 
bota 24 bm. o godz. 14-ej oficjalne ot- 
warcie mistrzostw pfży udziale wszyst- 
kich klubów łódzkich, zaś o godz. 17 mecz 
AZS (Łwów) == Pogoń i 6 godź. 18.30 A 
ZS (W-wa) — ŁKS. 
Niedziela 25 bm e godz. 9:30 rano AZ 

' g (Lwów) — ŁKS i o godz. 11 AZS (War 
szawa) — POgOŃ. | pO: 
— W niedzielę 25 bm. odbędzie Się ña 
stadionie KPZjedńoeźone przy til: Kilińskie 
go (tòg Emilii) międzymiastowy mecz lek 
koatletyczny Łódź — Poźrań w konkuren- 
cji panów. Reprezentacja Pożńariia wystąpi 
w następującym składzie: 100 mtr. oł. 
TęsioróW$Ki, 400 mtr, Sokołowski; Ma ëc- 
ki, 1500 mtr.: Grzeskiewież, Pfżybyłski, 
110 mtr. płotki: Małecki, Rojecki, sztafeta 
4X100 mtr.: Popek, Tęsiorowski, Sokołow 
ski i Małecki: skok w dal: Hofiman i Szaj; 
skok wzwyż: Hoffman i Roman: trójskok: 


Hoffman, Rejecki, tyczka: Romańi, Rejecki;| gecyduiacei rozgrywki. 
kula: i dysk: Tilgner i Grzelski, oszczep:, 


| ską ŁKS. 


do Polski? 


Turniej „Queens-Clubu'* rozpocznie się 
w środę dn. 21 bm. również w środę Wie- 
czorem odbędzie się losowanie turnieju wim= 
bledońskiego, ,, ` 4 

Kierownik polskiej drużyny p, Zieliński 
przeprowadzi pertraktację z szeregiem gra- 
czy zagranicznych i przyjazd na międżyna- 
rodowe mistrzostwa Polski, które się adbę- 
da w drugiej połowie lipca w Gdyni. 
liński zamierza również zaprosić do Polski 
ną dwa występy drużynę chińskich tenisi- 
stów z Kho-Sin-Kie na czele. 


E. K. $. zdobuł nagro 


BM prezydenta m. Łodzi. 
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Wczoraj zakończóne zostały trzydnio- 
wę zawody plywackie o mistrzostwo Okrę 
gu łódzkiego na rok 1939. 

Rozegrane zostały mastępujące konku- 
rencje: 


400 ttr. stylem dowolnym pań: Pierw 
sże miejsce i tytuł mistrzyni Łodzi zdoby- 
ła Kowalska (ŁKS) w czasie 7 min. 38,8 
sek. 

Jest to nowy rekord okręgu lepszy od 
dawnego o 20 sek. 2 miejsce żajęta Nèh- 
rihg (ŁKS) 8 min. 29 sek. przed Wàr- 


1500 mtr. stylem dowoinym w kłasie I 
i mistrzostwo Łodzi zdobył Jurczak 
(Znicz) — 25 min. 28.5. Nowy rekord okrę 


Roman i Hoffman. Mecz zapowiada się b. 
ciekawie, rozpocznie się o godzinie 16-€j; 

= De zawodów tennisowych organizo 
wanych przez łódzki Klub Lawn Tenniso- 
wy rozgrywanych © mistrzostwa , Łodzi, 
wWpłyńęło dotąd kilka nażwisk czołowych 
rakiet polskich co świadczy o wielkim ża= 
interesowaniu mistrzostwami w całym kfa- 
ju. Między innymi zgłosili się następujący 


WIA. asa) 
i EM 


P. Zie: 


„ELU Wisch ZU cżeuwed 


Kawalerzyści polscy na konkursie 


konia wierzchowego w konkurencji międzynarodowej, 


jak już donosilismy w dniach 23 — 25 
bm, rozegrany zostanie w Turynie wszech- 
stronny konktrs konia wierzchówego w kon 
kutencji międzynarodowej. 

Udział weżmie 6 zespołów: Pólski, wło- 
ski, niemiecki, rumuński, szwajcarski i wę- 


, gierski, ogółem 48 jeżdźców. Zespół polski 


zestawióny zostanie przez grupę Sportu koń- 
nego w Grudziądz. 


- Konkurs będzie próbą złożoną, rozgrywa 
ħa w trzech dniach: 23 bm, — próba ujeż- 
dżenia, 24 bm, — próba wytrzymałości w te 
renie, 25 bm. — próba w skoku przez prze- 
szkody, di y > 

Wyniki wszystkich trzech prób, ocenio- 
ne w punktach karnych i dodainich, stanowić 
będa po zsumówaniu o klasyfikacji konia w 
konkursie, 

Przypominamy, że Skład żespołu polskie 


3 mecze — 


Kto wejdzie do kiasy B.? EM 


Mistrzostwa klasy Č. w grupie 1. zostały 
w ub, niedzielę żakończońe, Mistrzóstwo 
zgodnie z przewidywaniami zdobył ,„Spor- 
tion: przed Strzelcem z Chofen. 
GE dalszych miejscach tisadowił się TUR, 


Ostatnie miejsce zajęła drużyna Odro- 
dzenie, która wycofała się z rozgrywek, a 
punkty zdobyte przez ten zespół dostały się 
przeciwnikom jako valcowery. 


O wejście dò kl. B. walczą żatem Spor- 
tion i Tramwajarz, 
SPORTION == GWIAZDA 7:0 (3:0). 
statni Swój, | Z j rożstrzy= 


Plan treningów 
Trener PZLA. dziś rozpoczyna pracę. 


W dniu dzisiejszym rozpoczyńa w Łodzi pra 
ce trener PZLA p. Stahisław Petkiewicz. Plan 
treningów prowadzonych przez p. Petkiewicza 
został ustajony następująco; we wtorki na bọ- 
isku Wimy ćwiczą zawodnicy(czki) klubów: Wi 
ma, Widzew, SKS, UT, Hakóahu i Makabi w 
środy i piątki na boisku KPZjednoczone ćwiezą 
żawodnicy: ŁKS, TUR-u i PKS: W poniedział 
ki — na boisku KE w Pabianieach trennią za- 
wodnicy KE i Sokoła, żaś w soboty na. boisku 
Miejskim ćwiczą zawódnicy Boruty. Wymienio 
fe treningi odbywać się będą od godz. 17-€i do 
lS=ej dla juniorów, od 18-ei do 19-gi dilà pań 
i od 19-ej do zmroku dła seniorów. Pobyt tre- 
ńera Petkiewicza w Łodżi potrwa do 1 lipca. 


de 


Su! W międzyczasie Jurcżak poprawił re 
kórdy okręgu na 800 mtr. wzyskująć 13:25 
i na 1000 mtr. — 16:55,5. | 

Drugim był Gołębiowski (Ł. K: 5.) 
28:38,4, uzyskując wynik także lepszy od 
dawńegó rekordu okięgowego. 

W klasie II-Ej na tym dystansie pierw- 
sze Miejsce zająt Kaufman (Makabi) w 
czasie 31:35,6 przed  Bórhsztajnem (7) 
32:02. 

_W klasie trzeciej pierwszym był Meyer 
(Mał:) 30:04 kwalifikując się do klasy 
ll-ej. 


300 mte trzema stylathi = 1) Zbyszew 
ski (Znicz) — 5:21 przed Kaufanem 
(Makabi) 5:26,5. „Sg 

W ogólnej punktaeji drużynowej zwy- 
cięstwo przypadło zespołowi ŁKS-u — 
1141 pkt. przed Makabi — 507 pkt. Zni- 
czem = 451 pkt. i Borułą (Zgierz) 68. 

Nagrody przechodnie zdobyli: ; 

100 mitr, stylem grzbietowym (ufundo- 
wańą przez fiotariisża A. Rżewskiego) — 
Zbyszewski (Znież). 

100 mtr: stylem doówolńyth pań = 
(nagróda kierownika Okręgowego Urzędu 
W. F. i P: W. Kurka). Warska (ŁKS). 

4 x 200 Styjem dowolnym — (nagro- 
da Okręgowego Zw. Pływ.) — driżyna 


teńnisiści. Tłocżyński Ksawery, Czajkow- |; ps 


ski, Spychała, Hebda, a z pań Jędrzejows- 
ką Zołlą, Łuiecka, Gemówna i pani Ańdru 
tówa. Wobec tego; że lista zgłoszeń dla 
graeży zafńiejscówych Otwarta jest do dn. 
21 czerwca; należy spodziewać się jesżcze 
wielu innych zgłosżeń. Udział graczy miej- 
seowych jest bardzo liczny, obejmujący 
kilkadziesiąt _ mazwisk  reprezentiijących 
szćść kłubów miejscowych: Wima, Gayer; 
ŁKS, ŁKLT, Pabiahicki KI. T. i Makkabi. 
— Kudelski (Wima) były gracz SKS, 
zażądał źwolnienia ze swego obecnego klii 
bu, w €żym Wima nie fobiła mu triidnoś- 
ei dając fu zwolnieńie, Kudelski prawde= 
podobnie wróci z powrotem do SKS. 
_— W dni jutrzejszym rozczynają się 
ińdywidttalńe mistrżostwa szermiercze okrę 
gü łódzkiego w szpadzie, florecie i sżabli: 
Jutro różegrany będzie tylko floret, do 
którego żźgłosiło się 16 zawodników. 

_ Zawody odbędą się w lokalu Klubu 
Pracówników Elektrówni e godz. 17. 

Mistrzostwa w szpadzie odbędą się 24 
bm a w Sżabli 27 cżefwca w lokalu KSł 
Tramwajarze. 

— W niedzielę 25 bm. odbędzie się o go 
dzinie li-ej przed poł. na boisku KS-u te- 
wańżówy mecz finałowy 6 mistrzostwo ju 
niorów: ŁKS — PTC. Ponieważ pierwszy 
mecz Wygrałó PTC w SłóSufkUu 2:1, w fī- 
zie zwycięstwa ŁKS-u doidzia do trzeciej 


— 


jubiłeuszowych 
ŁKS-u zdobyła Kowalska (ŁKS), 
Nagrody wręczył żawodniczkom i za: 
wodnikom D-=ca OK p. geń. Tńomniee. 
Na zakończenie tnistrzostw odbyły się 


Nagrodę prezydenta m. Łodzi J: Kwa- 
pińskiego za ógólną plińktącję zdobył ŁKS. 

Ponadto nagródę dla najlepszego ża- 
wodnika w zawodach 


pokazy ratownictwa 


50 mtr. stylem Zmieńnym — wygrał 
Bornsztajn (Makabi) 1:03;7. 

W pływaniu w ubrani na dystansie 

150 mtr. =  Borńsżłajn (Makabi) — 
3:41,8. Nitrkowańie — najdłuższy dystans 
pod wodą — 27 mtr. uzyskał Kałowski 
(Makabi): W rozbiefańiu na czas w WO: 
dzie pierwszym był Rornsztajn (Mak.) 
11,2 sek. 
Należy żażnaczyć, że 15 proc. z docho- 
dü uzyskanego ż biletów wejścia na zawo 
A Zarząd Ł.O.Z. Pływ. prżeznaczył na 
FON. 


- WINSZUJEMY. 
Jitro: Ałójżemiu. 
Wschód słońca 3.15. 
Zachód słofica 20.01. 
Długość dńia 16:46. 
Przybyło hia 9:04: 
Tydzień 25. 


1489 r. 


o jest następujący: kierownik—kpt, Micku 
Ró, jeźdźcy a A Rylke, kpt. Burniewicz, 
por. Wołoszowski, Konie: Fair Play, Eski- 
mos, Fordon, Śrlekin, Figlarna. 

Konie polski wysłane zostały 15 bm. do 

Tirynu, kawalerzyści optścili Polskę w nić- 
dzielę wieczorem, 


NOCNA JAZDA MEŁDUNKOWA 
Startowało Osiem samochodów, 


Odbyła się nocna jazda meldunkowa, 
urządzana przez Łódzki Autemobilklvb. Do 
startu zapisało się 8 samochodów; pierwsze 
miejsce zdobył p. Artur Steigert, drugie Pp. 
Tadeusz Ganter, trzecie craz nagrodę dla 
pań zdobyła p. Irena Brodzka, ją 

Komandorem raidů był p. Eugeniusz 
Grapow, wicekomiandorami: pp. Jan Wetgt 
i kpt. Witanówski z baonti pancerfego. 


20 bramek. 


gnat Sportion na Swą korzyść, zyskując 
wysokie zwycięstwo nad drużyną żydowską. 
Zawódy zostały rozegrane na boisku AKS. 
gromadząc około 500 osób publiczności. 

Drużyna fabryczna na zwycięstw zasłu- 


żyła całkowicie, Sędziował p. Ludwisiak. 


AMATORSKI K. S. — JUTRZNIA 10:0. 
Zespół bałucki rozniósł na swym boisku 
Jutrznię, z którą uzyskał dwiicyfrowy wynik, 
asłużył na jeszcze wyższy stosunek bra- 
mek. m 
Zainteresowanie zawodami duże. 


STRZEŁEC (Chojny) — TUR (Chojny) 
3:0 (0:0 


Z „decyzją Związku nie chciał się pogo- 
dzić T. A K ) Tik 
jac Stale do 
rozegrać swe spotkanie z przeciwnikiem na 
jego boisku, Drużyna robotnicza zawiadę- 
Miła Związek, że na tym boisku grać nie 
ędzie, 

Zawody te będą najprawdopodobniej po 
wtórzone. 


Belgia prowadzi 
w wyścigu kołarsk'm dookoła Niemiec. 
Na trzynastym etapie wyścigi kciafskie= 

go „dokoła Niemiec, rozegranym na trasie 

Saabrueckeń — Frankfurt n/M., dystans 

263 klńi. żwyciężył nieimiecki zawodńik Fi. 

sehęr w czasie 7:2824 godz. 

W. indywidualnej punktacji drużynowej 
po. 13-tii etąpach prowadzi Lmbenhauer 
(Niemcy) w dączńymi czasie 106:-9,02 godz. 
„_. W łącznej puńktacji driżynowej po 13-tu 

i tapach prowadzi Belgia w czasie 320:04,07 
"godz. przed Szwajcarią — 320:97,00 gódz., 
Francja = 320:22,57 godz. i Niemcami — 
20:53,49 godz, 
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kto odnalazi ńemiot 
„Białeżo krzyża? kiem 


W niedzieję, automobiliści i motocykliści po 
jechali W poszukiwaniu namiotu „iBałego Krzy- 
ża”. Założenierń linprezy — popularńy „pościg 
za lisem. Wystartowało 16 mołorżystów i 15 
automobilistów: i 

Start z Łagiewnik zbiegł się z odbywalącym 
się łam odpustem, ślidy „Białego Krzyża” ma- 
fowane waffem na jezdni (dlaczego nić nā 
drzewąch, czy poltach) zmyła ulewa, Trasa 
prowadziła w prornieniu Łodzi. 

P, Janina Veigtowa, pierwsza zameldowała 
się w natniocie, w lesie pod Rzeowem. Jako Gru 
gi odiałażł namiot p. Lucian Szyfer. który zre- 
sztą.szybkość tę przypłacił uszkodzeniem wo- 
zu. Trzecie miejsce i nagrodę pań zdobyła p. 
Mary Nowacka. i 

W ogóle kobiety trimmtowały w tej imprezie. 
Wśród motocyklistów namiot odnalazła iedyna- 
czka p. Popiejasowa przed por: JazdowSkim. Na 
grodę pocieszenia w tej kategorii zdobył p. Za 
dziłko. ` 


EL B_2 Ji © 


Zł. 2.50 
Z DOSTAWĄ DO DOMU 


koszkuje 
ńajpopularniejszy dziennik 
1481 Z gë 
„ECHO 
TELEFON 182-48 lub 162:59 
ADRES: ŻWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Ni: 11 


„ TEATR MIEJSKI, Śródmiejska 15. 

Dziś we wtorek, środę i czwartek 6 godz. 8.30 
wiecz. świetna sztuka M. Macterlincka „Burmistrz 
Stylmondu* 


TEATR LETNI, Piotrkowska 94. 

Dziś i codzienńie o godz. 8.45 — bcz względu na 
pogodę — grana będzie w Tedtrze Letnim (Piotr- 
kowska 94) gorąco przyjęta przez prAsę i publicz 
ność komedia muzyczna „Domek z kart* 


dyż będąc gospodatzem i mái 
yspóżycji boisko $ckofa, miał; 


J 


Qasi 


Zycie ekonomiczna 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 19 czerwca, 1 

NOWY JORK: loco 9.91, sierpień 8.51, wrze 
sień 8.56, październik 8.46, listopad —, grudzien 
8.20, styczeń 8.08, luty 8.04, marzec 8.00, kwiecien 
1,98, maj 7.95 

LIVERPOOL. — Notowań brak. 

Egipska (Sakell.): loco 6.73 

Upper: loco 6.01, lipiec 5.72, 
dziernik 5.71, listopad 5.72, styczeń 5.75, mórzew 
5.78, maj 5.81 | 

BREMA: loco 4.53, lipice 9.81, październik 9.zby 


wrzesień 5.72, pdże 


Waluty, dew zy i akcie 
PAPIERY PAŃSTWOWE — BEZ WIĘKSZYCH 
ZMIAN. 

W dziale papierów państwówych, przy umiiarkos 
wańych obrotach, panowała teńdencja utrzymana, 8 
odcieniem słabszym dła pożyczek premiowych. == 
Kursy nie wykazały większych odchyleń. 


MAŁE ZAINTERESOWANIE LISTAMI ZASTAW- 
NYMI. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych był ma: 
łó ożywiony, ogółem zanotowano w oficjalnych trans 
akcjach trzy gatunki listów. 

5 i pół proc. Przemysłu Polskiego em. BF oble- 


Ziemskiego w Warszawie podniosły się o 0.13 procz 
a drobne odcinki 5.proe. T. K. Miejskiego w War- 


szej. 
Grupa prowincjonalna pozostała bez oficjalnych 
transakcyj. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Poż. Inwestycyjna 1 emisii 75.25, I emisji sene 


syjna 60.00, Kolejowa 59.00, Państw. Wewn. 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. I-II 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego seria IH 
Listy Zast, Banku Gosp: Krajowego. I enk 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. M-VII em. 
Obligacie Kom. Banku G. Krai I em. 
Obl. Kom. B- Gosp Kraj H-11] i IHN em 8 
Obligacje Kom. B: Gosp, Krai IV em 81. 
Obligacie Banku Gosp. Krajowego UI em. 0700 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serti 
51.63, T. K. Miejskiego w Warszawie 1935r. GEI 
T. K. Przemysłu Polskiego Mr. BF 8L50 


SŁABA TENDENCJA DLA ARCYJ. 
Rynek akcyjny przy stosithkowe dużym ożywie= 
niu wykazał spadek karsów skoyj Orółem obriowno 
6śmióma gatunkami skcyj. 


W grupie bankowej po niczmienonem kurse 


' nabywano akcje Barku Polskieżó proz gkcje Banku 
Zachodniego, — te ostatnie straciiy w obrotach 1 zł 
! ma sztuce. 


Bánk Polski 106.25, Rank Zschodni 29.00. Cu- 


| Kier 35.50, Węsiel 30.50, Modrzejów 17.00, Ostro 1ee 


| s. B 74.00, Starachowice 49.00, Żyrardów 49.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 20.6. — Urzedowa cedila gedy. 1: 
kg za towir 4 
w handlu hurtowym, przy dostawie 


zbożówo « towarowej notuje za 100 
standartowy; 
bieżącej: 


grudzień 8.83, styczeń 8.85, marzec 8.79, maj 8.74 2 


gały po cenie niezmienionej, 4 ; pół prens Tow, Be. 


szawie 1933 r. nabywano po cenie o 0.50 proc. słab- 


18.75, 2 emisji 16.25, 2 emisji serie 79.75, Dólarowa < 
3 s. 39.75, Konsolidacyjna 1936 r. 60.65, Konwe- 
66.50, 
81.50 - 
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Pszenica. jednolita 25.002550, zbierdna MAB)=""2H 


25.0, żyto I stand. 15.25 — 1059, żyto H stamd. 
15.00 — 15.25, mąka pszenna wyc. 30-proc. 45.00— 
46.00, gar, TEA 30—%65-prov. 3450 — 3600, ger ME 
65—70-proć, 22.50 — 24.50, pastevńa 17.50 — 18.0, 


j maka żytnia wyc. 30-proc. 27,00 — 27,50, gat I 
s5-prot; 25.25 — 25.75; r. «wa 95:prae, 20.50—27 01 
POZNAŃ, 20. 6, — Urzędowa ceduła gieldy 
zbożówo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny orientacyjne: pszehica 23.50 — 24.00, żyto 
15.25 — 15.50, mąka pszenna ga. I wyc. 30<brot. 


43.00 — 45.00, gat H 35—50-proc. 8625 — 37.23, 
gat, III 65—70-proc. 25.25 — 26.25, maka żylnia 
wyciągowa 30-proc. 26.25 — 27.00, gat. LA 55.proc. 
24.75 — 25.50 


4 
Obraz» RuroBusów 
Z dworca przy u. Wólczańskiej 232.4 odchudza 


0 godz. 6.00, 7,30, 8.30, 9.30, 11.00, 13:30, 15.0 
16.30. 18.00. 20.00 1 21.00. 


Co nas po pracy rozweżeli? 
CASINO: — Drapieżne maleństwo. 
CAPITOL: — Ultimatum. 

CORSO: — I. Podlotek;. II W ogniu 
pocisku. F 
EUROPA: — Miasto chłopców. 
GRAND KINO: — Francja czuwa, 
IKAR — „Indie mówią“ 

IRA: — I. Kościuszko pod Racłzw ca'ni 
H. Ada tó nie wypada. 

METRO: — Wakacje. 

GAZA: = I. Bohater naszych czasów, 
H. Sekretarka jej męża. 

PALLADIUM. = Narodziny gwiazdy i 

spa rozbitków. 

PRZEDWIOŚNIE: — Biały Motyl. 

RIALTO: — Banita 

RAKIETA: = „Patiny na wydaniu“ 

STYLOWY: — Szaleństwa młodości... 

TON: — „Zgrzeszyłam* 

URANIA: — „Mocni ludzie“ 


Wy 


ŁÓEKD s. PiGTRKOWAi SULEJOWA 


Jutro na obiad: - 


Zupa szczawiowa z jajami, pieczeń wo 
owa z buraczkami, poziomki ze śmietaną. 


| Komunikacja autobusowa Łódź-Częstochowa Włoszczowa 


OBCHODZI: 
ż Łódźzi dö Częstothowy 
przez Radomsko-Gidfe 
ó godź. 6:00, 9.20 12.00, 14.10, 16:30 i 19.00 


z Łodzi do Włoszczowy 


przez Gorzkowice - Przedbórz 
a godz. 13.00 i 21.30. 


RZEZ WEZ ZZ ZZ TE NAA TOO Z A RZOŁ MOZ KTO AŻ ZOOOW ST SPTĘTZA PUTTRZ Z E POPÓAAT DOT WOT E, 


ODCHODZI: 
ž Częstochowy do Łodzi 


przez Gidie-Radomsko 
© godz.; 4:00, 7.60, 10.00, 14:00, 
16.00 i 18.30. 


z Włośzczowy do Łodzi 


przez Przedbórz-Gorzkowice 
G godz. 4.30 i 10.10. 


| 


Dla uzasadnienia swych planów zabor- 


myślili teorię „przestrzeni życiowej”, 
rej brak miał usprawiedliwić odbieranie 
jej innym. 

Zagadnieniem „przestrzeni życiowej“ 
zajmowały się kilkakrotnie także kongresy 
inżynierów i techników, którzy w oparciu 
o naukowe podstawy doszli do wniosku» 
że każdy naród nakładem odpowiednich 
środków i pracy może sobie stworzyć swą 
„przestrzeń życiową” bez uciekania się do 
polityki zaborczej. Jednym z terenów o ol- 
brzymich w tym kierunku możliwościach 
jest pustynia Sahary,która nawodniona mo 
gta by się stać prawdziwym rajem na zie 
mi. Prowadzone w ostatnich latach szcze 
gółowe badania warunków życia roślinne- 
go na Saharze doprowadziło uczonych do 
wniosków, że przed wielu wiekami pias- 
czyste dziś obszary pustyni były żyzną 


PODSŁUCHANE 


WSZYSTKO JEST MOŻLIWE. 
— Dla człowieka cierpliwego nie ma 
nic niemożliwego. 
— Sądzi pan? A mógłby pan tak na 
przykład utrzymać wodę w sicie? 
- — Rozumie się, pod warunkiem, aby | -7 
(i mi starczyło cierpliwości na poczekanie, 
= aż woda zamarznie. 


N WARSZAWA — PARYŻ. 
„> — Gdzie jedziesz? 
R — Do Paryża. 
17 — Nie warto. 
sa — Dla czego? 
ś — Nie ma tam nic ciekawego. Wieża 
Eiffla to most Kierbedzia postawiony pio- 


nowo. u 
F CEE WPI O OE ZE EET 


Sensacyjna walka. 


A 


Umi | 


- Maks Tade - — walczy 2 lipca z mi- 
i strzem Europy we wszystkich wagach A. 
| Heuserem. Na zdjęciu Schmeling z żoną 
— Amy Ondrą. 


robę angielską. 
Istnieją dałej schorzenia płuc, których 
AGO zapobiega właśnie gimnasty- 


glebą, na której wyrosły wspaniałe palmo- 


czych, dyktatorzy obu mocarstw osi Wy-| we gaje, szczątkowo przechowane do na- 
któ-| szych czasów w postaci oaz. 


Starorzym- 
skie zapiski mówią nawet o gajach oliw- 
nych, jakie rosły w północnych okolicach 
Sahary. Odgrzebywane nieraz spod zwa- 
łów piasku szkielety zwierząt świadczą, że 
Sahara miała kiedyś różnorodną faunę 
i florę. 

Zdaniem uczonych, wystarczyło by 
dziś obniżyć o 200 metrów poziom Morza 
Śródziemnego i wody jego rozprowadzić 
kanałami do pustyni, by z jałowych pia- 
sków wyczarować nowy eden. W ten spo 
sób można uzyskać co najmniej 600.000 
km. kwadratowych uprawnych ziemi. 

Kraje, cierpiące na brak „przestrzeni ży 
ciowej mogły by znaleźć tam pożądane 
dla swej ekspansji tereny. Trzeba za to za 
płacić cenę, której państwa zaborcze pła- 


e wzi TCO LZY A o KARPI mW 


| czy gorące piaski Sahary 


moga uratować pokój? 


W 


e = DZE  Z TTRKTERETTY 


Próbu głosu 


cić nie nawykły: — pracę, pracę i jeszcze Artystki filmowe muszą obecnie poddawać 


raz pracę. 


swój głos „próbie toniczności*. W tym ce- 


Koszty, związane z użyźnieniem Saha-]lu skonstruowano specjalny aparat rejestru- 


ry byłyby nawet 
| bo około 200 miliardów franków. 


stosunkowo niewielkie,]jący głos ludzki tzw. kymograf — reje- 


strujący wibracje głosu petenta. 


EO IZA WIZA WZA WTYPZOD i m DOT M m — 
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P oziomki, nki. winogrona 
powoduja iesin wysypkę. ETa 


W okresie truskawek, poziomek i ja- 
gód wiele ludzi po spożyciu tych owoców 
dostaje swędzącej wysypki, podobnej do 
t. zw. pokrzywki“. Szczególnie częste są 
wypadki wysypki po spożyciu poziomek. 
Wysypka ta jest wynikiem nadwrażliwoś- 
ci organizmu na pewne składniki, zawarte 
w poziomkach. Nadwrażliwość istnieje nie 
tylko w organiźmie ludzkim, ale spotyka 
się ją u wielu zwierząt. 

Świnki morskie np., którym zastrzyk- 
nięto drobne ilości soku poziomkowego 
chorują, a często nawet giną. Pokrzywka, 


jaką powoduje nadwrażliwość organizmu 
na pewne substancje pochodzi stąd, że or 
ganizm, wytwarza substancje obronne, któ 
re łącząc się ze składnikami, jakie zawie- 
rają poziomki, niwelują ich działalność nie 
pożądaną dla organizmu, wywolac reak- 
cję: przejawiającą się na zewnątrz w po- 
staci pokrzywki. 

Pokrzywka występuje także często po 
spożyciu raków, a nawet: winogron. Jak 
stwierdza profesor Doer idiosynkryzia wy 
stępuje w pewnych warunkach jako choro 
ba dziedziczna. 


Przyjemnie skończyć 15 'at.. 
Uroczysty obiad w mieszkaniu ciołki kaze cja 


Dwa tygodnie temu Freddie Bartholo-|] kapitan John Cooper, wierny zwolennik : 


mew skończył 15 lat. Z tej racji, na uro- 
czystym obiedzie urządzonym przez jego 
opiekunkę — ciotkę Cissie, zjawił się w 
smokingu. Na przyjęciu obecni byli tylko 
najbliżsi przyjaciele Freddiego i jego ciot 
ki. Między innymi znajdował się również 


u Cwiczenia oddechowe. 


LECZĄ CHORE SERCA 


Trzy minuty dla zdrowia. 


Istnieje szereg zachorzeń, które leczyć 
można prostym sposobem, mianowicie gim 
nastyką oddechową. W pierwszej linii na- 
leży ją stosować przy zniekształceniu swą 
ki piersiowej u dzieci, które przeszły ch 


ka oddechowa. U ludzi młodszych jest 
klatka piersiowa jeszcze bardzo elastycz- 
na, tak że ćwiczenia oddechowe dużo po- 
magają. Z wiekiem staje się chrząstka pier 
siowa sztywniejsza i skłania się do zwap- 
nienia. Elastyczność klatki piersiowej 
zmniejsza się przez to, a często zupełnie 
ustaje, i klatka piersiowa wygląda jak be- 
czułka, Mówi się wówczas o wzdęciu płuc. 
Przeciwko zbyt daleko posuniętemu cier- 
pieniu nie pomoże, oczywiście, gimnasty- 
ka oddechowa, ale kiedy uprawia się ją od 
najwcześniejszej młodości, tp może choro- 
bie tej zapobiec. Po zapaleniach płuc i za- 
paleniu błony brzusznej dochodzi bardzo 
często do zalepienia płuc i zniekształcenia 
ich. Zrośnięcia stają się wielkie i widocz- 
ne. Lekarz przepisuje więc chorym ćwicze 
nia oddechowe, aby im zapobiec. 


Również celem zapobieżenia chorobom 
serca zaleca się stosować ćwiczenia odde- 
chowe. Nocny lęk, napływ krwi, zaburze- 
nia w krążeniu krwi u fudzi w podeszłym 
wieku, zwapnienie żył, wszystkiemu temu 


można zapobiec przez przyzwyczajenie się 
do ćwiczeń oddechowych. 

Istnieje wiele rodzajów ćwiczeń odde- 
chowych, a każdy lekarz naturalista posia 
-|da swoje sposoby. Ćwiczenia powinny od- 
bywać się przy otwartym oknie, albo na 
wolnym powietrzu, najlepiej w kostumie 
kąpielowym. Staje się ze złączonymi noga 
mi, podnosi się następnie p woli ramiona 
bokiem w górę, przy czym oddycha się głę 
boko i powoli. Otwory nosa nie powinny 
się przy wciąganiu powietrza rozszerzać, 
a raczej zwężać, tak że samo wdychanie 
słyszy się jak sapanie. Wydech następuje 
nagle, jak gdyby człowiek pragnął zagasić 
świeczkę stojącą daleko, przy czym opt- 
szcza się ręce. Aby nawet resztki zużyte- 
go powietrzą wyrzucić z siebie, należy 
brzuch porządnie wiagnąć. Wzmacnia to 


mięśnie brzuszne. Wystarczy dla zdrowia, 
gdy ćwiczenia te wykonuje się wieczorem 
i rano przez trzy minuty. Można się jed- 
nakże i do tego przyzwyczaić, aby taką 
gimnastykę uprawiać podczas dnia, na spa 
cerach itp. Chcąc ćwiczenia te wykonać 
tak, aby nie zwracać na siebie uwagi, na- 
leży opuścić ćwiczenia ramion. Każdy zdro 
wy człowiek, szczególnie ten, który pracu 
je przy zamkniętych oknach, w dusznych 
nieraz i zakopconych ubikacjach, powinien 
taką gimnastykę oddechową uprawiać, — 
Chore osoby, przede wszystkim chorzy na 
płuca czy serce, powinni się, oczywiście, 
uprzednio poradzić lekarza. Być może, że 
dla takich chorych osób czas trwania gim- 
nastyki cddechowej zmniejsza się odpowie 
dnio, 


DAREM ŁODZI: WOJ. ŁC 


KONTO FOM, 


PIERUSZY ŚCIGACZ 


DZKIE KIEGO 
P.K.0.42008 


lentu solenizanta, który zawarł akeyidii 
z młodziutkim aktorem w dość niezwykły 
sposób. Przyjechał dwa lata temu z Anna- 
polis do Hollywood specjalnie poto, by za 
wrzeć znajomość ze swym ulubieńcem. 
Znajomość przeszła w zażyłą przyjaźń. 
Gdy przeszło rok temu na tle majątkowym 
trzeba było mianować oficjalnego opieku- 
¡na poza ciątką, spośród grona przyjaciół, 
wybór padł na kapitana Coopera. 
Mnóstwo depesz, listów i telefonów; 
otrzymanych przez Freddie Bartholomew'a 
świadczyło o jego popularności. 

Jak opowiadała ciotka Cissie dziennika- 
rzom, na pięć minut przed północą przy- 
szedł do jej pokoju Frieddie i stanąwszy 
w drzwiach ze skupionym wyrazem twa= 
rzy powiedział: 

„Wiesz, ciociu, to jednak przyjemnie 
skończyć piętnaście lat. Człowiek czuje się 
już prawie Horos lg: 


Róże nu śniadunko 


Sympatyczne zwierzątko kusu (Afryka) 

jest wielkim smakoszem. Żywi się przeważ 

nie kwiatami — róże uważa za specjalny 
przysmak, 


Concordia MERREL 


Przekład autoryzowany 
Karoliny Czetwertyńskiej, 


sedaktorzy paczntny a dze ja 
»rtowego — Hieronim Feja, 


Słyszała, jak mówił do Jacka o poważnym stanowi- 
sku, które sobie wyrobił wśród artystów za granicą. Je- 
żeli blagował trochę, to jednak nie zmienia faktu, że 
zdobył sobie u nich uznanie i zajął między nimi niepo- 
ślednie miejsce. 

Duke stanowisko swoje odziedziczył, w zdobywania 
jego nie miał zasługi. Honor jego wymagał tylko, aby się 
na tym stanowisku utrzymał. A on nic w tym względzie 
nie robił, trzymał się na uboczu, oglądał się na innych 
i pozwolił ostrożnemu zacofanemu  podeszłemu wiekowi 
tamować rozwój młodej, pomysłowej twórczości. Duke 
swoją potulnością mógł doprowadzić do niecierpliwości, 
graniczącej z gniewem. Wyrozumienie Burzy dla niego 
wobec trudności go otaczających zanikało w. obłiczu 
zwycięskiej siły, ą którą się obnosił Selsdon. Jaki upoka- 
rzający kontrast dla Duke'a! aisia 34 


Zagłębiona w tym rozmyślaniu, Burza zaledwie sły- 
szała, co do niej mówił Selsdon i z łatwością go opuściła, 
by zatańczyć z Sigismundem. 

Selsdon nigdy nie chciał się uczyć tańczyć uważając 
to za stratę czasu. Toteż wyrażał się pogardliwie o tej 
rozrywce. Został sam, oparty o ścianę i daremnie Ocze- 
kiwał powrotu Burzy. 

Taniec z Sigismundem, urozmaicony interesującą roz- 
mową, przeciągał się bardzo długo. Burza była mu za to 
wdzięczną. Chciała odegnać dręczące myśli, Uczucie po- 
gardy dla Duke'a spowodowane pozraniem Selsdona było 
dla niej zbyt przykre. Na szczęście taniec z Sigismundem 
wymagał dużo uwagi. Młody kompczytor nie miał poję- 
cia o tańcu, ale nie brakło mu słuchu i wyczucia rytmu, 
dzięki czemu wymyślał na poczekaniu najrozmaitsze kro- 


Z o z a o ie e e E E 
„nego ~ Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 


ki. Muzyka też szwankowała, gramofon był najstarszego 
typu a przedpotopowe płyty zgrane i porysowane. Sigis- 
mund nie zamykał ust. Wykładał najnowszą teorię mu- 
zyki, która jak zapewniał Burzę, zrobi ogromny przewrót. 
Zdecydował, że go świat mużycziy za rozpowszechnia- 
nie tych poglądów spali na stosie, jak czarownika. Ale 
dodał: 

— To los każdego, kto się naprawdę zna na muzyce! 

Teoria jego była rewolucyjna, a jednak nie pozba- 
wiona pięknych cech. 

Burza to tylko zrozumiała, co się najbardziej uwydat- 
niało i prosiła Sigismunda o wytażenie całej myśi 
w kilku słowach. Ucieszył się z propozycji i wygłosił 
uroczyście, wykonywując przedziwne pas: 


— Muzyka powinna być odczuwana, a nigdy nie sły- 


szana, 
Burza była pewna, że artysta ją nabiera. Spojrzała 
na niego z wymownym zdziwieniem. Ale długa biała 


twarz Sigismunda wyrażała tyle głębokiej powagi, że nie 
można było Wap o szczerości jego niesamowitych po- 
glądów. 

— Ja sądziłam — rzekła — że muzyka, aby być mu- 
zyka; musi być słyszana. Na pod:tawie tego, że hałas 
jest o tyle hałasem, o ile się daje słyszeć. 

— Muzyka jest wytworem imaginacji, 
w duszy i jest uosobieniem ciszy i milczenia. Czemu 
wcielać w jakieś zewnętrzne brzinienia cudowne fale 
harmonii, które zapełniają całą moją istotę? 


przelewa się 


— Słusznie, pan ma prawo śpiewać sobie w duszy 
melodie, które go upajają, nie udzielając ich nikomu. Ale 


kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia I artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówn 


pan nie może wymagać, by ludzie przychodzili na pań- 
skie koncerty, nie dając im nic do słuchania! 

— Ludzie powinni się nauczyć słuchać mego harmo- 
nijnego milczenia wewnętrznym słuchem. 

— |Jak pan sprawdzi, że: ludzie się przysłuchują 
w duszy pańskiemu harmonijnemu milczeniu? Mogą wła- 
śnie w tej samej chwili być pełni rajróżniejszych melodii 
z panem nic wspólnego nie mających? Jeden będzie so- 
bie w duszy wyśpiewywał arię z opery Carmen, drugi 
walca z Fausta, trzeci nokturn Ci:opina, albo po prostu 
foxtrota... więc nie rozumiem, jak... 

Sigismund posmutniał, zakręcił się na pięcie i rzekł: 

— Nie spodziewałem się wcale, by mnie pani zro- 
zumiała! 

Ktoś przechodząc zwrócił mu uwagę: 

— Sigismund, wyglądasz jak topielec, co ci się stało? 


On nie zwrócił na to uwagi i łapiąc Burzę za ramię 
powtarzał: 

— Nie, nie, właśnie, że będę słuchał w duszy milczą- 
cych i tylko moich własnych melodii. 

— I pan się spodziewa dużego napływu gości na taki 
koncert? Pan liczy, że będą chcieli płacić za pozwolenie 
odgadywania pańskich ukrytych koncepcji muzycznych? 

— Sądzę, że audycje tego rodzeju dopiero się zreali- 
zują za tysiąc lat, wraz z ewolucją dusz, ale czyż nie 
więcej niż tysiąc lat świat się wysiiał, by mnie wyprodu- 
kować? 

— No to świetnie! A tymczasem „Gwar Brightonu“ 
wykona dla nas orkiestra w pełaym składzie — odparła 


Burza wesoło.  |* ja widkkikii g 4 


Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul, Żwirki 2 w Łodz 
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ML KORECRA WODY Z POLSKIEGO MORZA! 


Gawędy robotnicze na plaży. 


Z prawdziwą przyjemnością w ciągu tyq nia i dlatego w naukę nauczyciel wkłada 
godnia w chwilach wolnych od zajęć przy] wiele pracy, aby to Co złe w charakterze 
siuchuję się celniejszym audycjom nadawa| poddać rewizji i przerobić. Poza tym czło 
nym ma wszystkie rozgłośnie, bądź też| wiek dorosły niechętnie przyznaje się do 
przez stację lokalną. Ludzie nąogół tęsk-| braku wiedzy, a wszelkie uwagi nawet ży 
nią za muzyką, przeważnie lekką, jednak-| czliwe przyjmuje nieprzychylute. Próby, 
że ileż ciekawostek, nowinek i rad, często przemiany zbyt natarczywe, denerwują i 
nader cennych, znajdziesz radiosłttchaczu 
zapalony w pogadankach i odczytach przy 
głośniku. Weźmy naprzykład ostatni pora- 
dnik sportowy dla robotnice opracowa-| wać dorosłego niż uczyć młodzież. W sto- 
ny przez Halinę- Neumanową. Zaiste tytuł| sunku wąsatych uczniów trzeba być życz- 
aż nazbyt skromny, jak na tę Świetną po-| liwym, trzeba być więcej przyjacielem niż 
gadankę. Autorka omawia akcję wychowa sabtociem. Pogadanka Adama Jamroża 
nia fizycznego wśród robotnic w miesią- | opracowana z dużą znajomością rzeczy nie 
cach letnich. Dzięki Urzędowi W.F. i P.W.| wątpliwie została wysłuchana z zaintere- 
czynione są obecnie energiczne przygoto-| sowaniem. 
wania przez specjalnych instruktorów w Ubiegłej niedzieli o godzinie 15-ej Roz 
poszczególnych fabrykach. Z początkiem] głośnia łódzka nadała audycję słowno ~ 
sierpnia akcją ta zostanie rozpoczęta naj muzyczną w wykonaniu dzieci „Szkoły Pra 
szeroką skalę. A tymczasem autorka pora-| cy“ p.t. „Dzieci Armii" w opracowaniu J. 
dnika radzi robotnicom wykorzystać odpo| Brzozowskiej, Audycję dobrze zmontowa- 
wiednio urlopy — wyjechać przede wszystł no a recytacje solowe i zbiorowe dziatwy, 
kim z miasta na świeże powietrze i całko-] na cześć armii wypadły bez zarzutu. Nie 
wicie zmienić tryb życia, Tak przecież ła-| zanotowałem ani jednej „wsypy” ani jed- 
two w dzisiejszych czasach nawet najbied| nego zająknienia, Należałoby częściej do- 
niejszemu oderwać się od codziennej sza-| puszczać dzieciarnię do mikrofonu. T ' 
rzyzny i przy pomocy Państwowego Urzę-| Cel swój również spełniła audycja w opra 
du Wychowania fizycznego i Przysposo-| cowaniu Władysława Pawlaka pit. „Ach 
bienia Wojskowego spędzić najradośniej| wakacje to rzecz miła“. Dzięki mikrofonowi 
wywczasy.: Widocznie mijają z pożytkiem] przenieśliśmy się nad polskie morze, gdzie 
— bowiem liczba wczasujących robotnic| na złotym piasku słuchaliśmy rozmów łódz 
rośnie z roku na rok. Rozkosznie płynie| kiej młodzieży. robotniczej o Kaszubach 
czas w obozach. Mimo iż obowiązuje ucze] Gdyni i Gdańsku, przepłatanych piosenka 
stniczki regulamin, pracy w obozie zasad-| mi, może nieco smętnymi, Odczytywanie 
nięzo nie ma. bowiem trudno nazwać pra-| zbyt długiego wycinka z gazety na temat 
cą gry i zabawy ruchowe na świeżym po-| Gdańska, było może trochę za nudne. Mo 
wietrzu, na słonecznej polanie wśród wy-| żna było je przecież przepleść, czy to we- 
sokopiennych sosen. Dwutygodniowy od-| selszym dialogiem, czy muzyczką. Nato- 
poczynek w takich warunkach daje dósko| miast hasła rzucane przy wyciu syreny 
nate rezultaty. Opalone na czekoladę ro-| okrętowej, były mocne i nie banalne. Ani 
botnice tryskają zdrowiem, a po powrocie | kubetka wody z naszego morza! Niech tyl- 
z wywczasów czują się pewniej przy war-| ko z nami zaczną! Odbierzemy Gdańsk od 
sztatach pracy i nie żałują wydanych 30-tu| bierzemy! Audycję zakończono piosenką o 
złotych na letnie przyjemności. + | polskich marynarzach! Za to audycja żoł- 

Dobra:byla również pogadanka p. t-f nierska na fali ogólnopolskiej p.t. „Spotka 
„Dorośli na ławie szkolnej” w opracowa-| nie“ w reżyserii kpt. J. Ciepielowskiego na 
niu, Adama: Jamroża. Dorośli i ława szko!-| dana wczoraj wieczorem — tętniła zdro- 
na mie ;bardzo;się jakoś łączą. A jednak na| wym żołnierskim humorem, a nuta patrioty 
terenie Łodzi istnieją szkoły, które z dó-| zmu dźwięczała niemal w każdym słowie. 
brymi rezultatami kształcą ludzi spragnio-| Żołnierz po to służy w wojsku, aby nau- 
nych oświaty, Autor przenosi w pewnej| czyć się dobrze bić wroga. Duch wałecz- 
chwili rędiosłuchaczy. do jednej z.sal gdzie; ny wojska polskiego udzielił się całemu spo 
w ławkach näki —Aczniówię | łeczeństwa, któfe napołkawszy _odāziafy 

wojskowe, czy to w mieście czy na wsi ma 
nifestuje żywiołowo swą łączność z armią. 


musi widzieć w tym jakiś cel, a nie to „że 
nauczyciel kazał“. Daleko trudniej wycho- 


w ciemnym lesie“ z tęsknoty za.swoim 
chłopakiem, który poszedł służyć ojczyź- 
nie, Na niebie Mąkowej Woli zaczynała się 


rzyszenie Turystyczno - Sportowe 
wycieczkę pociągiem 


k 


„kę 'dn..25 bam 


bitwa powietrzna naszych samolotów z nie| cje ork 


„ECHO“ — Wtorek 20 czerwca 1939r. = 


Wziś — juíro jeszcze 
kup los do l-szej klasy 


qw kolekte Mr. 100 


Andrzeja 2 
Główna wygrana zł. 100.000. 


oraz wiele innych. 


„Promień 


PIELGRZYMKA MARIAŃSKA Z ŁODZI 
do Częstochowy. 


zniechęcają go. Człowiek dorosły ucząc się O. 


Z racji 700-letniei rocznicy erekcji Ill Zako 
nu św. Franciszka w Polsce w dniach od 7 do 
10 lipca b.r, odbędzie się Ogólnopolski Kongres 


Tercjarski na Jasnej Górze w Częstochowie. 


Celem przygotowanią terciarstwa z Diecezji 
łódzkiej do wielkiego ziazdu w Częstochowie — 
powołany został pod protektoratem J; E, ks. bi 


skupa Wł Jasińskiego, Ordynariusza Diecezji 


Łódzkiej Łódzki Komitet Kongresowy na czele 
którego stanęli: ks, prałat Jan Cesarz — dzie- 


kan łódzki jako przewodniczący, ks. kan. Stan. 
Nowicki — wiceprzewodniczący, ks. 
Dionizy Klimczak, Franciszkanin z Łagiewnik 
— sekretarz, 

Program uroczystości przygotowawczych do 
Kongresu obejmie triduum w kościele św. Krzy- 
ża w Łodzi w dniach od 4 do 7 lipca b.r. Nabo 
żeństwa odbywać się będą o godzinie 18-cj.— 
Konferencje zostaną wygłaszane przez księży 
Franciszkanów. 

Uroczystości Kongresowe na Jasnei Górze 
rozpoczną się w sobotę dnia 8 lipca uroczystym 
nabożeństwem przed cudownym obrazem 
Najśw. Marii Panny w klasztorze 


ferencie omawiające problemy  tercjarstwa w 
Polsce. Obrady odbywać się będą w dwóch sek 
cjach: w głównej i młodzieży, Zakończenie Kon 
gresu nastapi w pońiedziałek dnia 10 lipca uch- 
waleniem rezolucji Kongresowych oraz uroczy- 
stym „Te Deum”, 

Łódzki Komitet Kongresowy z okazii ziazdu 
tercjarskiego organiznie pielgrzymkę pociagiem 
popularnym z Łodzi do Częstochowy. Karty 
uczestnictwa w cenie zł. 6 — nabywać można 
we wszystkich parafiach łódzkich i kościołach 
fijialnych, oraz w Sekretariacie Komitetu Kon- 
gresowego — Łódź, ul. Gdańska L. 111. 

Na prowincji zgłoszenia na Kongres przyjmu 
ią wszystkie paralie Diecezji łódzkiej do dnia 
1 lipca Þr. 


„PUSZCZAMY WIANKI PO RZECZNEJ 
FALI“. 
Wycieczka S. T. S. „Polonia“, 


Pod powyższym hasłem organizūje Stowa- 
„Polonia” 
popularnym do Barycza 
tacia kolei. Kolumna), w nadchodzącą niedzie 


r r 


Kolejna wycieczka niedawno powstałego Sto 


warzyszeńia przeniesie setki pracowników umy 
Pięknie zaśpiewała Zośka, „Szumi jawor|słowych i iizycznych ż upalnej i dusznej Ło- 


dzi do pięknej okolicy, gdzie las i rzeka gościn 
nie przyjmą spragiionych odpoczynku i czyste 
ga powietrza wsi. 

Plaża, kąpiej, kajaki, gry I zabawy, wresz- 
iestra i specjalnie organizowana zabawa 


Jasnogórs= 
kim. W czasie Kongresu wygłaszane będą kon-: 


gwardiań 


przyjacielskimi. Cała wieś z radością wi-| ludowa oraz puszczanie wianków po rzece — 
tała zwycięstwo polskich lotników odbywa| według starego zwyczaju, dają szeroki zakres 
jących ćwiczenia letnie. A kesise uczestnicy wycieczki bę- 
Teksty„żołnierskich piosenek mocne i| 7 SOS korzysiah j. i 

bojowe. A nie właź, nie wkraczaj i siedź Ua aia Eae strony wynosi zł. 
w swym vaterlandzie.... Niemniej dowcipna| " Wyjazd z Apa Aoz TAE powrot d godz 
była piosenka Bum-cyk-cyk! Polski chłop| 22,13, 

wie dobrze, że naród, który ma karabin W] zapisy przyjmuje sekretariat S. T. S. „Polo- 
garści i płomień w sercu zbije na kwaśne | nia”, ul. Kilińskiego 49, tej, 200-88, codziennie w 
jabłko nawet silniejszego. Audycyj żołnier | godz. 1—13 i 17—21. 


czne, 
skutecznie wychowywać? Wybitni pedago 
gowie odpowiadają twierdząco — na to 
pytanie. Potrzebne jest jednak umiejętne 
postępowanie, bowiem człowiek dorosły 
posiada już wiele życiowego doświadcze- 


Za treść eśloszeń 


skich słucha się z zapartym oddechem, Dia ograniczonej liczby swych sympatyków 
redakcja nie odpowiada EU ai organizije S. T, Şi orama tradycyjny ob- 
a I E | CLÓ Nocy Świętojańskiej połączony z progra- 
Gu b MA i mem artystycznym. k 
Wyjazd w sobotę wieczór. Całkowity koszt 
Ustaw mó ARKIEW CZ Dr HENRYKOWSKI wraz z wyżywieniem około 5 zł, 
ŻWIRKI i * "tel, 128-75, | Specjal. chorób skórn. wenerycza. i seksuałn, >": 14 


UL. TRAUGUTTA 9 fr. I. p. tel. 262-98. 
przyjmuje od 8 — li r. | od A — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł. 


—— 


Dr med M. RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 


od 5 do 8 wiecz. 


r Emm EKKERT 


UL. PIERACKIEGO 5 
choroby weneryczne 1 skórne ' 


Dr. med, 


HENRYK ZIUMKOWSKI 


Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 


6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33. 


paien n 


Niech usłyszą 
Już za kilka dni, w nadchodzącą sobo- 

tę, przy dźwiękach orkiestr wśród szpale- 
rów flag państwowych i Ligi Morskiej i Ko 
lonialnej ruszy tłum owiany tchnieniem pol 
skiego Bałtyku, „popłyną* okręty zaimpro 
wizowane na samochodach na Plac Wolno 
ści, gdzie w obecności władz po wysłucha 
niu przemówień z Warszawy nastąpi zacią 
gnięcie warty” przy  banderze morskiej 
przez Zw. Marynarzy Rezerwy. „Hymn 
Bałtyku“ uderzy potęgą swych dźwięków 
w cokół murów, rozprzestrzeni się po uli- 


KONTO FOM. 


cach Łodzi i sięgając wszystkich zakamar 
ków przypomni, że jak jeden mąż winniś 
my stanąć nazajutrz w szeregach i wiel- 
kim pochodem zadokumentować naszą naj 
serdeczniejszą į najtrwalszą łączność z 
morzem. Tegoroczny obchód „DNI MO- 
RZA“ będzie miał charakter całkowicie od 
mienny niż w latach poprzednich. W tym 
roku nie będziemy obchodzili li tylko świę 
te odzyskania dostępu do morza. Rok bie- 


CETLIT ZORLIS REKIN WIE ZARANIA 
POBÓR ROCZNIKA 1918 


Jutro w środę dnia 21 bm. winni się stawić do 
przeglądu wojskowego.: 

Przed komisją nr. 1 poborowi rocznika 1918 
zamieszkali na terenie 9 komisariatu PP, o nazwie 
kach na itry KLŁMNOPRS. 

Przed komisają nr. 2 poborowi rocznika 1918 
i starszych delegowani z inayrh powiatów, obecnie 
zamieszkali w Łodzi (wszystkie komisariaty). 


<nie | 


POBÓR W POW. ŁÓDZKIM. 

Juwo w środę dnia 21 bm, winni się stawić 
do przeglądu wojskowego przed komisją poborową 
ma powiat łódzki w Rzgowie poborowi rocznika 

1918 i 1917 kat, B. z Tuszyna oraz 
z gminy Czarnocin poborowi focznika 1915. 

Zgłaszający się do przeglądn winni posiadać do 
wód osobisty, zaświsdczenię o rejestracji wojskowej, 
świadectwa szkolne i zawodowe. 


W związku z nadchodzącym — iubijeuszem 
25-lecia milicji obywatelskiej, proszeni są człon 
bowie tej milicii obywatelskiej z roku 1914 0 | 
zarejestrowanie Się. za 
Reiestrę cją be członków. milicji „obywatelskie! 


lędbywa się codziennie. do dnia I-go -lipta r.o 


od godz. 6-ej do B-ej wieczorem ul. Gdańska Nr 


5. 


20 ni. 


NAGRODY ZA NAJŁADNIEJSZE WYSTAWY. 


Łódzki Komitet Grodzki „Dni Morza zwraca 
się z apelem do wszystkich właścicieli aptek, 
sklepów, cukjerń lokali rozrywkowych i td. o 
dękoracje witryn w związku z uroczystościami 
morskimi w Łodzi, które trwać będą od 24 do 
2 lipca r.b. 

Za naiładniejsze wystawy, których dekora- 
cja będzie nawiązana do problemów morza, ko 
lonii, Marynarki Wojennej i t p, przyznane 


przyjmuje od 1—2 p. p. i od 5—8 w, POWROCIE 2 i. zostaną dyplomy. 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 Przyjmuję od 3—9 wiecz, Zgłoszenia wystaw Komitet prosi kierować 
pora. MAE Przyjmuje od g, 8—10 r I od 4—8 w. z R do biura, Andrzeja 3 (lokal L.M.K. tel. 255-05 
M T A U B E N H A U S Poradnia Wenerologiczna które czynne jest w poniedziałki, środy i piąt- 
y DOKTÓR PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 ki od S-ej do 15-ej, a we wtorki, czwartki i so 


AKUSZER = GINEKOLOG 
Przylmuje od g. 8—10 rano | 4—8 wiecz, 


POWRÓCIŁ 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


Leczn. chor. wener, skórnych | seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyimuje kobieta-lekarz, 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA è zł 


y o 
H, ROZANER 
Spec. choróh wener, skórnych i seksualnych. 
NARUTOWICZA 9, fr, II piętro 


yk 4 EN BET Tel. 128-93 przyimuje od 9—1 1 od 5—9.30 w. 
Przychodnia Wenerolegiczna| ————, ma — DR WOŁKOWYSKI 
Chor. weneryczne, skórne 1 seksualne, ge g 8 8 W [Es |) R spec. chor. wener, seksualnych | skórnych. 


Specjałny gabinet kosmett ny 
Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.-kobieta, 


Spec. chorób skór., seksualnych i weneryczn, | CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 


PIOTRKUW3SKA 90, tel. 129-45. Przyjmuje cd godz. 8—12 I od 5—9 wiecz., 


PORADA 3 ZŁ. Przyjmuje od 8 —2 l od 6 — 9 wiecz, R ORAA- EE. ARET 
TA Pr, Med, © „Y niedziele | święta od 8 — 2 po pó. | Dr EDWARD REICHER 
Bi a ia w B Ś A $ 3S Ę Dr H E L L E R mse. chorób skórn. weneryczn, | seksuala, 


spec, chor. wonerycz,, skórnych i seksualnych | Spee. chorób wenerycza, moczopiciowych i skórnych Leczenie promieniami Rentgena, 

ANDRZEJA 5, 7 y tel. 159-40. | TRAUGUTTA 8, tel, 179-89, _ POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 

przyjmuje od 8 — | w poł. | od § — 9 wiecz. | Przyjmuję od g. 8—11 | od 4—8 wiecz., w niedziele | przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
w niedziele į święta od 9 — 1 w poł i świgta od g 10—12 w pol A Szt beż UGC 


Dr med.NITECKI Dr J. NADEL 0! SOŁOWIEJCZYKM 


ANDREA A RONA AT Przyjmuje od g. 7—8 rano i 51% — 9 wiecz. 
pt. eket. 228-02 a], Piotrkowska 99 tel. 144-92 


przyjmuje ad 2—5 1 od 6—7 wiecz. 
Przychodnia specjalna dła chorych 


zaa l AA čna | WENERYCZNYCH 


PORTE WETO PRYWATNA PRZYCHODNIA 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych. 


Dr med M. GLAZER| WENEROLOGICZNA 
Analizy krwi i wydzielin, 


Chorobv skórne i weneryczne. leczenie chorób wenerycznych | skórnych 
Tel. 206-65. 


ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. PIOTRKOWSKA 161 
w niedzielę i święta od 10— 12 w pot, Panis przyjmuje kokiew « lekarz PORADA 3 ał,| Czynna od 9 r. do 9 wiecz. PORADA ê ZŁ. 


choroby Sskórre, weneryczne i moczopłctowe 
NAWRUT 32, frunt i piętro, Tel, 213-18; 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 530 — 9 w. 


I rzyjmuje od 12 — 2 1 od 7 — 8.30 wiecz. | Od 8 rano do 9 wieczór. w niedz. od 9—11 rano | ZAWADZKA 1. 


boty od 17-ei do 20-ej. 


% 


„ORBIS” 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tet. 101-01, 266-50. 


Pobyty wypoczynkowe 
i kuracyjne 


w uzdrowiskach 


OLSKICH 


= 


Indywidaalne wycieczki 
morskie i lądowe 


do Framcjil 


od zł 249.— 
Pebyty ryczałtowe 


w Warnie, Garmen-Silvn 
lialii, nad Balatonem 
i na wybrzeżu Ryskim 


TY OSTAT ETEA FE I 


 PIERUSZY ŚCIGA” 


DAREM ŁODZI i WOJ. ŁÓDZKIEGO 


25 LECIE MILICJI OBYWATELSKIEJ. | 


Str. 7 


nad Szprewa! 


żący wnosi do programu „DNI MORZA 
okoliczności całkowicie nowe, doniosłe i 
daleko, daleko wychodzące po za ramy 
świętowania. W tym roku bowiem bez- 
czelne łapy próbują sięgnąć nie tylko po 
nasze morze święte, które nam oddech ró- 
wny į zdrowy umożliwia, ałe nawet po zie 
mie dookoła niego położone. Po ziemie na 
sycone krwią naszych bohaterskich przod 
ków. Naród polski poprostu zdumiał się 
tą niesłychaną bezczelnością. Ale w tym | 
zdumieniu tak twardo pięścią w stół ude: 


P j 


=- | 


| 


s a 
(ZLE genes 
a 


P.K.0.42008 n 


| 
rzył, że obłąkanym na chwilę rozum wró- 
cił | zadrżeli... „Polska od Bałtyku odep- 
chnąć się nie da!'— oświadczył minister 
Beck w swej pamiętnej mowie. Zdanie to 
wystarczy mnogością zawartych w nim 
zagadnień aby Łódź i województwo łódz- 
kie całkowicie wypełniły program „DNI 
MORZA“, które od najdawniejszych wie- 
ków nauczyło się szumieć najwspanialszy 
mi melodiami polskiego rycerstwa. 
W okresie „DNI MORZA“ wyjdźmy” 
tedy na gościńce i ulice, zbierzmy się w 
izbach świetlicznych, na podwórkach fa- 
brycznych, albo na placach publicznych i 
narazie jeszcze trzymając broń u nogi 
krzykniony tak głośno, aby nad Szprewą 
usłyszeli: 
Wiemy co to morze! Wiemy 
Gdatsk! I dlatego od nich wara!... 


Wa ZZ 2 di R 


Wycieczka nad Morze Czarne 


E | 

do Gurmen — Silva | 

połączona ze zwiedzaniem e | i! 

Bukaresztu "Bo 

i Konstantynopola A 

2. 7. — 23. 7. — od 2) 199.: H | 
Chramn er TE PAT Ea MZOE > E E 

Wypoczynkowa wycieczka 6 | 

Í É ń 

do WARNY | 

1.0, — 25. 7. — od zł 295.— Jo | 

dzą 5 rE ir aiá a kę j AM 

Ba SET A» 1 0 zadac) . 1 

popularny do NISZU E 

dnia 25/V1 39 2ł 709 


Wagen Łódź-GdyniatLiit | 


Kursaje: we wtorki, czwartki i soboty | 


Zapisy i informacje 


Wagons - Lits / Cook | i 


„Łódź, PIOTRKOWSKA 68 Ę 
telefon 170-77. $ 
% 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulici 


Andrzeja- 14) otwarta dla publiczności codcicnnie, 
prócz niedziel i świąt, od g; 10 do 2l; w salioty 
od g. 10 do 19. 
_ MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIESUI). 
SKIEGO (ul, Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
ności w grupach. (do 15 osób) we wiorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele ud 
g 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach, — po 8 gr 
od„osoby. Wycieczki można zgłaszać telctoniczmie 
nr 191.96 w godz. od 10 do 12 u kierowuika mu. 
zeum p. Ajnenkla. : 
MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO 
wożą Fani Wolności 1) dostępne dla pu- 
czności w środy, czwartki, soboty ; niedziele 
yy p y ty į niedziele 
MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sićnkiewi- 
cza) otwarte w dnie powszednie od g 10 do 3, 
w niedziele i święta od g. 10 do 2. 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 
PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lIokaln 
Pracowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego im. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po. 
niedziałki od g, 7 do 9 wiecz, Porady bezałatnie 
SMKUR A ATAWA UCZNIÓW SZKOŁY 
SZ A im. G N j 
Piotrkowskiej 84, goa ma 
WYSTAWA POZASZKOLNA w lokalu IPS-u 
(Park Sienkiewicza). Wstęp bezpłatny, 


Telefomuy 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw, Lek. Chrz, 1111-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebraczę 277-62 
Straż Pożarna tel, 8 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki.: 

H. Pastorowej Łagiewnicka 96 J. Kahane Lima. 

: nowskiego 80, S. Trawkowskiej Brzezińska 56 
J, Koprowskiego Nowomieiska 15 M. Rozenbiu 
ma Śródmiejska 21. M Bartoszews 


n skiego Piotr. 
kowska- 95, Li Czyńskiego, Rokiciń ka 53, K. 
Sikorskiego, Kątna 54 T, Binieckiej Rzgow.- 


| ska 53, 
$ 


3 a — — Aj 7; o EE z n g z 
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Str. 8. 
= > „ECHO“ — Wtorek 20 czerwca 1039 r. Nr 169 


IAT NA KLISZY 


Angielsku Nowy ambasador Wolski» 
na szlakach morskich 


main y 
s 


| Pułkownik Adam Koc (z prawej) po przy byciu do Londynu wita się z ambasadorem 
Raczyńskim na dworcu Wiktoria. 


"R 

Obrona przeciwiolmicza Paryża. 
li i 
| m : a RLZ. 1) — Uroczysty moment podniesienia baa 
dery z godłem Rzeczypospolitej na maszcie 
ms „Sobieski“. 2) — Ms „Sobieski“ pod 
czas uroczystości podniesienia bandery. 


Pisarz Litewski luurentem 
nagrody Pencluhu Polskiego. 


A am 


hmie aż du 


= Oto prawie codzienny widoczek z ulic stolicy nad Sekwaną. Brygady obrony Pary- 
ża ćwiczą się w strzelaniu do „nieprzyjacielskich* samolotów. 


 Unikajcie 


niechlujaych sprzedawców ulicznych 


A i 1 
Odbyło się w siedzibie Polskiego Klubu P 

Literackiego w Warszawie (Penclubu) u- ro x ° 
roczyste wręczenie nagrody tegorocznemu szę1im nie przes zk ad zać 
laureatowi Penclubu za najlepszy przekład 
arcydzieła literatury polskiej, pisarzowi li- 
towskiemu p. Fabijonasowi Neveraviciu- 


sowi. 
Nagrodę w kwocie zł 1000 — wręczył 


prezes Penclubu polskiego Jan Parandow- 
ski. 


Sianokosy w pełni. ) 


P. Neveravicius równolegle do bogatej 
twórczości własnej, od lat uprawia działal 
ność przekładową, przyswajając literaturze 
litewskiej szereg arcydzieł prozy europej- 
skiej, przede wszystkim polskiej. jeśli cho 
dzi o przekłady z literatury polskiej, nale- 
ży wymienić: „Chłopów* i „Rok 1794", 
Reymonta, następnie „Dzieje Grzechu” Że 
romskiego, „Grypa szaleje w Naprawie* Ja 
lu Kurka, obecnie zaś znakomity pisarz li- 
tewski kończy praeę nad tłumaczeniem 
„Popiołów*. 


Moment przemówienia p. Neweraviciu- 
sa po wręczeniu mu nagrody przez prezesa| PRRANNE A g 


Miody sułtan Marokka Sidi Mahammed (z lewej) przybył do Marsylii wraz z syn- Parandowskiego. s a E an aA taa E S CELA ; 
kiem Hasšanem. Sultan Mahammed spędzi lato we Francji, —— Okazały pies rasy Harbold patrzy z obojętnością na zwiedzających wystawę ludzi 


Kto posiada obszar słonej wody, ten w razie wojny 
ié się nie tylko na lądzie i w powietrzu. aiei 


